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50:23

Warszawa, 11 listopada 1957 r. Cena 80 gr

i

53:28 
50:33

30:12 
29-15 
21.18 
22:20

Lech Poznań — Górnik ,Zabrza 
kolonia Bytom .'Górnik Ra­

dlin .2? (0:1)
Leqia W-wa — ŁKS; Lódz 3:t
Stal Sosnowiec — WUU KrakOW 
Ruch?Chorzów — Lechia Gdińtlc

0.1
Budov/lant Opole 

W-wa 2'5 (2:3)
Górnil' Zabrze 
Gwardia W-wa 
ŁKS bódź.

Gdy ŁKS stracił punkty w stolicy...

Na placu boju tylko

Zabrze i Gwardia

Legia W-wa 
Łechta Gdańsk 
Polnrda F-ytohi \ 

. Stal Sosnowiec 
8 . tli ich .Chorzów 
9 WTsta >Kr a':ów 

10. Bhdowlanf' Opole 
11. Górnik Radlin, 
12. Lech Poznań

M&23 
18:24 
18:24

30:31

I znów Szczurzyński wygrał pojedynek z Kempnym. Na wszel­
ki wypadek bramkę asekurują Stusio i Jańczyk

. Fot. Ei Warmiński -

Grupa pójnocna
Callsla — Warta Poznań 1:0 

(1:0), Zawisza Bydgoszcz —' Śląsk 
Wrocław. 0:2 (0:1). Bzura Choda­
ków — Górnik Wałbrzych 5 0 (3:0), 
Polonia Bydg. — Marymont W-wa . 
1:0' (0:0),<Sparta Lubań — Chrob­
ry Szczecin 2:2 (1:0).

24:20
31:30

>3:60

36:31

38:46

W!

30:14 43:19
28:16 36:14
24:20 ; 25:17

40:30 
31:41

5. Cąlisla ‘ . 
•6. Polonia Gdańsk

35:37 
26:28

1. Polonia Bydg.
2.:śląśk Wrocław- 
.3. Warta Poznań

9. Marymont W-wa 21:23 27:38
10. CbrobrV Scezecin 20:24 ■ 38:30•- - ~ ■ ...__- ■ i —.nr. ' nn.n.

Szombierki ------ - - -
Concordia Knurów-20:24 23:-1-t 
Włókn Chełmek- . 19:2.-. 24:41 
Broń Radom 14:30 20:39

11. Śpar.a Lubań 1
12. Bzura ‘.Chodaków 1

7 Zawisza Bydu.
8, Górnik Wałbrzych 22:22 25:33

4. Pomorzanin Toruń 24 20

w.cemistrzo-orzynajmniej

CZEFUŁKOWSKIsprzątnąłTym razem

zdobywa brązowy medal j
w Teheraniemiejsca

patrz atr. 3

JUTRO!

..Delbana”rękę
1.400 zł

DoAońr /ente na

!.200 zł 
0. rower

— 2.907 Zł
7. zegarek na

w naszym konkursie

Stusio i Jańczyk 
Fot. E. Warmiński

lidze. Młodzież

Na lewej obronie grał w ŁKS rezerwowy Kowalski. Jak mógł 
tak utrudniał on życie prawóskrzydłowemu Legii, Zmudzkie- 
mu. Ten pojedynek przegrał. Z mudzkv utrzymał się przy piłce.

i za chwilę scentruje. Bramka jednak nie. padnię

Grupa południowa
Włókniarz Cbe»mek — Szombier­

ki* Bytom 30 (1:0).. Piast Gliwice — 
AKS Chorzów &1 41:0), Concordia 
Knurów — \ Wawel Kraków 2:0 
<2:0).- Naprzód Lipiny Craco »a 
3:0 (0:0); Garbarnia Kraków — Stal 
Rzeszów’ 1*2 (0*2). ..Stal Mielec; — 
Broń Radom 3:1 (3:0).:

30:14’ 40:19

MIEsIĘCZNA przerwa 
1’* rozgrywkach nie wyszła 
l-ligowcom na dobre. Chne do­
pisała pogoda i widzowie po­
ziom niedzielnych spotkań byl 
raczej słabiutki. Tak było w 
Warszawie, oraz jak donoszą 
nasi korespondenci w Bytomiu | » 
i Sosnowcu, niewiele lepiej w i 
Chorzowie, Opolu i Poznaniu. !

Niespodz’anelc nie zanotowa- j yi 
liśmy.Może tylko tyle, je bez, ¥■« 
pasjonującej wa:ki ŁKS oddał j 
punkty Legii- przegrywając w i 
Warszawie 1:3. Należy go jed- ; 
nak nieco usprawiedliwić, bo 
przyjechał do stclicy z. pięc.o- ; 
ma rezerwowymi. Tak węc S", 
łodzianie zajęli definitywnie 
3 miejsce w lidze. Marzenia,

Szczurzyński należał do silnych punktów osłabionej jedenastki LKS.
piłkę znad głowy napastnika Legii Kempnego. W wyniku tej akcji oczekują

65'
■TM

JUŻ tylko Jedna kolejka spot- 
hgowycn pozostała do kon- 

Zapewne rozegrana ona Łosia- 
ni*‘ lu listopada i tego dnia do- 
U;dmy sią u wszystkim. Na wynisi 
cykają, jak wiadomo, nie ty.ko za- 
initiesuwane kluby 1 nie tylko ich 
K otce, ale także niemała iiczoa u- 
c-estnikuw konkursu ..Przeglądu 
aportowego” i p. p. „Totalizator 
«portowy’ pod nazwą .,16 ZAGA* 

LiGOWYCH”.
Jeśli w najb.i szą niedzielę liga 

fiectywheje zakończy tegoroczne 
Jjzgrywki, to w przyszłym tygo- 
^‘tu przystąpimy do wyszukiwania 

'zo.ędoych odpowiedzi, a mniej 
"‘W dwa tygodnie ogłosimy 
grodv * wr^czyn,y zwycięzcom na- 

r7^onKurs wywołał wśród naszych 
^yte.nikńw ogromne zainteresowa- 

“ e. czego dowodem była niespoty- 
Kana w konkursach prasowych 

ponad ) jo tysięcy odpowiedzi.
Konkurs okazał sie trudniejszy, 
ii mys.e ismy początkowo. Licz- 
- niespodzianki w ostatnich kolej- 

łlRow.V(-'ń porządni? przeta- 
laheię. która po zakończe- 

rozgrywek może się zasadni- 
r" różnić od kolejności drużyn W 
gl A1‘' ogłaszania naszego konkur- 

.B*’rąc to wszystko pod uwagę.
™l5-ia konkursowa postanowiła 

dla zwycięzców .,16 ta- 
dv h ‘howych” cenniejsze nagro- 

zapowiadaliśmy to począł-

wartość nagród, zamiast 
h J0?’adanych 80.000 zł. wynosić 

jazie 92.0.10 zł. Po5tanowiiBm> 
nu Podnieść wartość wyłącz-

a?Voch nierwszwh nag*ód. na- 
DnJ_ KnS7tem nagród niższego sto- 
<JaL\p01!iewa* ,en kt0 odgadnie — 
to W r^?lada sztuki i trzeba go za

Za2sołęo Premiować.
tera ,ast wiec zapowiadanego sku- 
dni:> ce,na na talony wynosiła w 
tli na05 '1/231119 konkursu — 16.000 
czyula Pierwsza nagrodę przezna-

’50 SPORT 
%?;»vn^D38.»0 C"a 

MorAi n^ro^ K’-óra miał być 
Ufo0 Wfm (cena na talony 

ZJJ- stanowić będzie
Br— M0T°CYKL IZ 350 CCM

Sta! Mielec . 2«.
Piast Gity ice 25*
Garbarnia ..23:
Naprzód T Iptny . .23:
Stal -Rżesżów 22:
AKS Chorzów 21:
Wawel- Kraków '20:

A oto dalsze nagrody:
3 telewizor „Wisła” —■ 4.4M “
1. radioaparat „Dominant —

3.S00 zł M _
5. zegarek na rękę „Movado 

aparat fotograficzny „Flexaret’

». rower typu R-2» — l.«M ** 
10. rower typu R-zs — MO# “• 
oraz 2# aparatów radiowycn „Sza­

rotka” po 1.153 et, Jako nagrody po 
.lesze rua do roz.osowanla wsrór 
.vszvskich uczestników konkursu.

Tyle o nagrodach: dalszych Infor­
macji o naszym konkursie szukaj 
je w następnych numerach „Prze­
glądu sportowego”.

stwie, n:e spełniły się.
Walka o tytuł mistrza 

Polski trwa nadal. Rywa­
lizują: Górnik Zabrze i 
Gwardia Warszawa. Śląza­
cy wygrali w Poznaniu z 
Lechem 4:1, warszawiacy 
pokonali w Opolu Budow­
lanych 5:2. Aktualna sytua. 
cja nie uległa więc zmia­
nie. Na definitywne roz­
strzygnięcie musimy po­
czekać jeszcze jeden ty­
dzień.

Lechia Gdańsk zaprzepaści­
ła szanse- na zajęcia czwartego

Ruchu pod dowództwem Cie­
ślika wygrała z nią w Chorzo­
wie aż 4:1. Za to z ,wielk'm 
trudem uporała się sosnowiec­
ka Stal z krakowską Wisłą. 
Jej zwycięstwo 1:0 wisiało na 
włosku. Na. szczęście dla Stali 
Machowski z Wisły przestrzelił 
rzut karny.

Edek Szymkowiak obserwo­
wał z trybun mecz Polonii By­
tom z Górnikiem Radlin. Nie­
wesołą musiał mieć minę, ob­
serwując nieporadne akcje 
swych kolegów. Co prawda 
zdołali z Górnikiem Radlin 
zremisować 2:2, ale... tym ra­
zem dopisało im trochę szczę 
ście.

Simonian kontuzjowany
Tatuszyn bez formy

typu

Kto tak typował
ten wygrał

- • stawie- jestem motocykl marki AWO. Numer fabryczny 162291 po-
Pozwólcie, ze się przedsta ę- 3 km/godz., waga własna 150 kg, waga z maksy-
jemnośi 250 ccm, szybkość m chyba już mniej ważne. Dużo ważniejszy jest do-
malnym obciązen^n 320 kg. Wzr^t... Jmotorem AWO 250i ale AWO 2s0
pisek za moim -p.uuższam wiele motorów naszej fabryki krążących po ulicach
SPORT. Znaczy to, ^i^soMe^cicho w magazynie Polskiego Związku Motorowego
miast polskich. Dotychczas nr„;rn inum Zunaaw i niecierpliwie czekałem na wo-
wśród moich kolegów: Przeglądu Sportowego
iego pana. Teraz ^^^^^em kodo mi los przeznaczy na wlaiciciela
i Totalizatora Sportowego. Nadal je^ nwwwm ^ wzestnicy konkursu. Przecież 
Czekatn ™ef*^^kiteieK silnikiem pomknę długimi wstęgami
to będzie dla m^^Wlpr^T.ekam, że będę służył dobrze i długo.* rof 1.. Warmiński

1. włókn. Chełmek — Szomb. , 
Z. Piast Gllw. — AKS Chorzów 
3. Concordia — Wawel Kr.
3. Naprzód Łlplny — Cracovia 
s. Garbarnia — Stal Rz.
«. stal Mielec — Broń Radom
7. caltst* — Warta
I. Zawisza Bydg. — Śląsk Wr.
S. Bzura — Górnik Wal.

n. Polonia Bydg. — Marymont 
II. Sparta L. — Chrobry Szez.
12. Aiesszndrla — Napoił mecz 

nie odbył się
13. Florentina — Torlno

14. juventus — Lzzlo ta

MOSKWA, 10.11. (tel. wł.) W dni 
świąteczne *8 1-9’bm. odbyły si^ v; 
Moskwie dwa mecze ligowe. . w 
których udział wzięli reprezen­
tanci ZSRR. W dniu 8 bm. 
odbył alę mecz Dynamo — Tor. 
peda. Dwaj członkowie pierw­
szej reprezentacji ■ ZSRR Kryżewskl 
I Śtrelcow nie brali w. nim udzia­
łu. Jedyny z reprezentantów grają­
cych w tym.meczu, napastnik Iwa­
nów niczym -specjalnym się nie wy­
różnił. Atak Torpedo, pozbawiony 
Sjrelcowa. grał tym razem bardzo 
kolektywnie I cała' piątka napastni­
ków równomiernie otrzymywała pił­
ki. Losy meczu rozstrzygnął rzut 
karny w 30 min. n połowy. Dyna- 
mowiec Snkolow pewnie go wyko- 
rzysiał I zapewnił swojej drużynie 
zwycięstwo. ■

Znacznie ciekawszy był ; sobotn’ 
mecz Soartak.-r Skrzydła Sowietów. 
Grało w nim. aż 6 renrezentanłow 
ZSRR: O-ońkow. Maslenkin, Para- 
monow. N^ttó. .Tatuszyn I Simó- 
nlah. (wszyscy w drużynie Sparta- 
kah Juz w trzeciej minucie meczu 
Simonian doznał poważnej .kontu­
zji. Po- przeboju Taluszyna i prze-r 
kazaniu przez niego piłki do środ­
ka. Simonian został wzięty w klesz­
cze przez dwóch*obrońcówSkrzyde? 
SoWetów » w walce o pUkę po* 
bramka uległ poważnej kóntuzi* 
Simonian już nie wrócił na boiskc 
1 od tego .momentu atak Spartaka 
grał bardzo bezproduktywnie;

Drugi reprezentacyjny napastnik 
radziecki Tatuszyn. po ćjuższfe 
erze-wis 'wywołane! kontuzją jes‘ 
wyraźnie bez formy. We wczoraj­
szym meczu Tatuszyn ńle.. mlą 
szybkości. n’e potrafił przejść przęż 
obronę, bardzo słabo strzelał 1 cen­
trował W I akie j sytuacji cały cię­
żar gry ofensywnej, wzięli na sie- 
.bie dwaj młodzi1 gracze Spartaka 
Miszyn 1 Łobunlew. którzy kończył» 
strzałami większość akcji. Jednakże 
debiutanci cf strzelali bardzo, nie- 
ćelnie i dlatego..'mimo przycnłatą- 
ląeej ,:przewa«f- Sóartakar przez 8P' 
min. thećzu wynik.-był bezbramko- 
wy. Dopiero w-:ostatnich 5 min. ó- 
baj cl -nilódzi 1 gracze/ strzelili po 
jednej .branące.- . :r ■

O grże reprezentacyjnych obroó 
ców I pomocników trudno coś po­
wiedzieć. gdyż przez większość- 
cźu grż ; toczyła'*..się na połowie 
Skrzydej Sowietów.1 Netto tym ra­
zem wypadł. słabiej. Gracz ten nie 
lubi bardzo ostrej 1 brutalnej gry 
jaką, zastosowały .Skrzydła, Sowie­
tów 1 dlatego grał bardzo ostroż­
nia 1 bak większego- zapału

6 lekkoatletów 4 

wybiera się do USA 
Starty naszych lekkoatletów na

p-j^tku,. przyszłego roku; .w USĄ 
P awdćpndobnie * dójdą^do 'skutku. 
W sobotę- PZLA wysłał; pismo ao 
AmMtćur Athletic Union zawiada- 
m ając, że 'zaproszenie dla naszych ■ 
eprezenfantów zostało przyjęte ;
Z apróponowano.. by do USA wy- 

fechali: Orywał, -Scsgórn^; Folk. 
Wałny. Zbigniew Lewandowski i 
Grabowski. Zawiadomiono jedno­
czę inie Amerykanów, że nie będą 
mogli wyjechać do USA nasi dłu­
godystansowcy, którzy mieli bardzo 
pracowity sezon. Z tych samych 
względów PZLA zrezygnował ze 
startu naszych reprezentantów w 
biegu sylwestrowym w Sao Paulo,

Siła złego na jednego" - Kowalczyk ..(Polonią) przy strzale 
na kosz, przeszkadzają (od lewej).-.- Pawłowa, Szostak i Ba­
kałarz (Wawel). Mecz 1 ligi drużyn kobiecych - wygrał Wawel 

61:53 ■

II reprezentacja hlski w boksie
na mecz z FińŚfe ustalona

BYDGOSZCZ.'W piętek, 3 bm.; 
'lustrował zgrdpówtnle ■ plęSclarr.y 
przed, «polkanlaml z: Finlandią i 
Anglię kpi.: PZB ;:St. . Cęńdrowak4: 
W. czasie, pobytu w Bydgoszczy _SŁ 
Cendrow.kl ustalił skład drugiej re- 
oreaentaćH .iPolskl na, meez ; t Fin- 
landlą (14 , bnL ; w Helsinkach).' W 
wadze' ciężkiej musi a) on ;zrezygnór 
wać z chorego Jędrzejewskiego, ja 
,w: wadze, lekkopółirednlej .j Milew­
skiego,, który hie' zjawił się w .Byd- 
gMzćzy. ' .Wobec takiej ,sytuacji o- 
stateczne zestawienie, pa Finlandię 
w kolejności wag przedstawia się 
następująco: '

- Rzeinlklewlcz (Sial Rzeszów), Wa« 
1a' (BBTS Bielsko), -Nowaczyk (Pro­
sną Kalisz), Walczak (Brda Byd- 
gnszeż), ■ .Koszałkowskl (Ostrovla), 
Lewandowski (Zawisza Bydgoszcz), 
Żmijewski (BBTS Bielsko). Szyma­
niak (Skra Warszawa)..' Kliś (BBTS 
Bielsko),' Gugńlewlcz (Zawisza Byd- 
goszes). .. .,.-1 ■ .

Do Bydgoszczy przybyli, już* kan­
dydaci < do , I,' reprezentacji; • którzy 
będą: przygotowywać się tdo.’ meczu 
t. Anglią,'.'Zgrupowanie potrwa do 
u um.
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Ma ringach w Hambarga i Lubece Cracovia pożegnała II ligę

HBC WARSZAWA WYGRAŁA DWA RAZY
spącerowe tempo

nie mamy się czym chwalić
HAMBURG, 10.11 (tel. wJ.I. 

e jest życie -prswozdav. 
>.>(•!{;, gdy przyjdzie_ óu

i rezuiUty

zJX^^cnmZ1C41e'\w^^ I niemal pięściarz naszego obozu był ,

V Wa^zawa ^'a^zie^Mattowe w? ^"«“(«wlćlelem tego spotobu wal- j 
?a« „atomeks” z Gwardii

ma» interesującym 
lu. Na pewno nikt 
; w gorączkowym

go powodu na bardzo miernym po­ i Lasek, bijący wiele ciosów poniżej 
. pasa, nokautujący m. in. (moim । 

zdaniem) jednym z takich ciosów
Gospodarze mieli oczywiście pre- hamburskiego przeciwnika.

sokich ycięstwach zlekceważyła

tylko zanotować

Może jeden Budkus „odstawa!” 
od całości, może jedynie Hajduga j 
i Rojewski nie sprawiali wrażenia ■

tek z Hamburgiem 
Ernst '-lorek Halle

ringu w 
w soboty

gospodarzom 
nasza wina.

z. reprezentacją Schlez-

... J.Vn??;?,,..tłuczków”. Ale w sumie wypadłe : 
\ L1U Udcz., c, ze to n.c to njezWykle mizernie, przy czym ;

' -- co należy podkreślić — nasi 
chłopcy chcieli jak najlepiej, wal- i

N:e bardzo przekony- 
. iz czoło..’’ pię.ic.arzr- 
i na ooozie trenir.ąo-

KATOWICE 10.11. (tel. Wł.). --  
cordia Knurów — Wawel Kraków 
z:o (2:0). Bramki strzelili Grzego-

Con-

łasa. Słysz. —r------ - ---------
ski, Dwernicki. 

Choć nad drużyną Concordii wi- 
siał jak miecz Damoklesa spadek,

, korespondencję z po­
clo NRF. Mimo świadomości, 

Was dziś przsde w:zy- 
tiz^t i merz z ZSRR, ja swój

lancia i Po!:ka — Anglia. Trudno 
było też tłumaczyć dlaczego ookse-

mucu jan najlepiej, Wfti" i 
czyli 7. ogromną ambicją, za co 
szczególnie należy wyróżnić Czyża. ।
Na więcej nie by"io ich jednak stać. • 
gdyby nawet przespali obydwie no- 'irh/.;i,.y n.e tpałi dwie noce ce pr2e(j meczem. Widzowie opusz- I 

zawodamu bowiem powie- . czali w Hamburgu źli, po
—.—. ze na.ezuło tak ułożyć plan ’ pierwsze dlateao żg ich renrezen- * 
wyjazdu, by mogli spać spokojnie. [ tacja przegrała mecz, a po drugie !

trzeci 
dzieli.

dbacie się? Nie słyszę sprzeciwów 
i zaczynani.

1 Warszawa ma swoją markę na ? tego powodu, iż stało się to w po- 
arenic międzynarodowej 1 tej mar- { J^dynku ze slabiutk.m. przeciwr.i-

i . kiem.
slabiuttkan przeciwni-

BOJOWY OKRZYK 
HAMBURGZYKOW

W nagrodę za tę wspaniałomyśl­
ność — niespodzianka. Otóż właśnie 
sprawozdanie bokserskie zacznę od 
meczu piekarskiego z ZSRR.

Hamourg jest nie lyiko wielkim 
portem, ale także miastem rozko- 
ruanym w piłce nożnej. Około 5.000

WARSZAWA — 
HAMBURG 11:9

TO BYŁA LEKKOMYŚLNOŚĆ

sposób mni^j

sobotę i niedzielę

bojowe zawołanie «.portowców Hani-

s ,ł jest '

Hajduga pokonał Frcun- 
da, Potocki zremisował z 
Golke, Piński Ii przegrał z 
Goschką, Budkus pokonał 
LIaga. Szulc przegrał z Pe­
tersem. Rojewski pokonał 
Kaedinga. Kwaśniewski u- 
legt Waltereitowi, Dampc I 
przegrał przez (dyskwalifi­
kacje w II r. z Schoenber- 
giem. Lasek znokautował w
III Wanselowa, Czyż

iekó1
■leg'1 v. ypunktowal Nehendala.

ten
WARSZAWA —

SCHLEZWIG HOLSTEIN

----- — się stało, iż kierowni- i 
ct>wo WOZB zgodziło się w tak nie- 

' korzystnych warunkach rozgrywać . 
dwa spotkania dzień po dniu. To !

Bardzo źle

była lekkomyślność. Wprawdzie : 
Schlezwig to nie żadna potęga bok- 

• serska, ale przecież to było ważne, 
iż wystawiał on całkiem świeżych ' 
niewyczerpanych przeciwników, a ! 
spotkanie potraktował bardzo po­
ważnie wprowadzając wzmocnienie

, w trzech wagach z Hamburga.
Nic więc dziwnego, iż niektórzy 

zawodnicy Warszawy zostali po-roz- 
' oijani jak np. Piński, że zaprezen­
towany poziom był jeszcze gorszy
niż w Hamburgu. publiczność

rzyca i Burek. Sędziował Wieczo­
rek z Bydgoszczy. Widzów ok. 2.0C0.

CONCORDIA: Wróblewski. MU- 
fiolik, Grychtoł, Kabiczka, Płaza, 
Morys. Burek, Grzegorzyca, Kisz­
ka. Wilczek. Hajn.

zagrali całkiem dobry mecz. Spa­
cerowe tempo wystarczyło na dru­
żynę Wawelu, która mecz potrak­
towała jako oaroblenie pańszczyz­
ny.

Cracovia przegrała
KATOWICE lł.11 (tel. Wl.). Na-

Kilknnaście dni temu hnmbur- 
cz?ry z uznaniem pokrzykiwali 
„Humpl, Humcl”, czytając w miej- [ 
scowej prasie, że Polska wygrała , 
z ZSRR w eliminacjach clo piłkar- 
fikich mistrzostw sxvlata Miało
to wyrażać uznanie dla 
największej europejskiej sensacji '

dzienni
iż kol. Wolff. !

na powitanie

który kilka ; 
h?. zasypał ।

to stało, żeście wygrali i gdzie ’ 
będzie trzeci mecz. odpowiedzią- I 
łcm. iź sytuacja w chwili mojego 
wyjazdu wyglądała tak dalece nie- ’ 
konkretnie, iż także jego miasto '

dwu drużyn.
terenem uniki oby- 
Dosłownie bowiem 
bvia jeszcze kilka

dni temu ilość miast, które mogły­
by wchodzić w rachubę.

Hajduga przegra! z Fric- 
driclicm, Potocki pokonał 
Rappe, Piński II wygra! 
przez dyskwalifikacje w 
II r. z Langem, Budkus 
pokonał Hetz.cra, Szulc wy­
gra! z Behrcnsem, Koje- 
wski uległ Enkc, Kwaś­
niewski przegrał z Fiedle­
rem, Lasek wypunktował 
Drachebergera, Czyż zre­
misował z Lastcowką. .

Spotkanie rozegrano w 
dziewięciu wagach, gdyż 
Dampc I złamał w pierw­
szym meczu w Hamburgu 
palec.

zawiedziona.
A szkoda, bo mecz w Lubece był 

! dla tego miasta dużym przeżyciem. 
Hala aukcji na bydło zarodowe, 

' stanowiąca od czasu do czasu miej­
sce spotkań bokserskich, przypomi­
nająca nieco arenę corridy, była 
zapełniona po brzegi (ok. 2J00 wi­
dzów w tym ok. 50U Polaków). Bok­
serów powitał prezydent miasta, 
bardzn wzruszony, podkreślający 
doniosłość takiego wydarzenia Jak 
mecz ze stolicą kraju, w którym 

' boks stoi tak wysoko. Mówił o spor- 
' towcach. którzy przygotowują dro­

gę polityczną i tak dalej. Ale ta 
świąteczna oprawa wzięła w leb 
uardzo szybko. Jeszcze walka Haj­
dugi z Frledrlchseni mogła porwać 
wiaownlę i r.adowa.ić, mimo iż 
Hajduga byl dwa razy na deskach. 
Friedrichs to trzeci bokser NRF w

INFLANTY RED. WOLFFA

Później było już znacznie gorzej. 
Pięściarze Warszawy bardzo czuli 
w kościach podróż i mecz z po­
przedniego dnia. Lasek znów nie 
mógł sobie poradzić z wymierze­
niem ciosu, by nie trafiały one w 
kolana partnera, Szulc znów stoczył 
..porywającą” bójkę, z której wy-

Możecie sobie wyobrazić
moje zdziwienie, gd>- w kilka go­
dzin po tej rozmowie na pierwszej 
stronie tutejszego pisma „Ham­
burger Morgenpost” ukazała się 
na czołowym miejscu największy­
mi czcionkami wydrukowana wia­
domość, z nadtytuleiu „Z ostatni‘,1 
chwUi” I głównym tytułem „Polska 
— ZSRR w Hamburgu?”.

Z zainteresowaniem przeczyta-

ona z najlepszych. naj-

czarowanie moje było wielkie, gd;

czącc niezbicie, iż to ja jestem wła-

Robiłem na drugi dzień wyrzuty 
koi. Wolffowi, iż podarował swo­
jemu miastu Inflanty i w dość do­
wolny sposób przekazał naszą roz­
mowę na łamy gazety. Wskazałem 
na to, iż za ..Hamburger Morgen-

wysyłając na 
cami państwa

lekkomyślnie zepsuć, 
zawody poza graoi- 
ekJperymentalny z'"

spół, w skład którego wchodzą za­
wodnicy drugiego i trzeciego rzu­
tu. Tu nie chodzi nawet o zwycię­
stwo. Przypadłe ono, Jak wiemy, w 
udzJale naszej stolicy. Ale można 
powiedzieć, iż z. dwóch złych prze­
grał gorszy. A opinię sobie bardzo 
popsuliśmy.

Hamburg jednak, mimo porażki, 
pozostawił po sobie lepsze wraże­
nie niż zwycięzcy. Miał takie in­
dywidualności jak stale robiący po­
stępy Goschka, który wygrał po 
pięknej waice z Pińskim, jak trze-

! ei na mistrzostwach Europy w
i n5dZkhori”m^r®---WadZe • —
! Schomberga już
[ mai palec, a p<x. ... ... ....

skwalifikowany przez bardzo sym-

rundzie zła-

zwycięsko ostatnich
kundach, posyłając na deski znacz­
nie lepszego od siebie technicznie 
Behrensa. Znów Budkus ratował 
jak mógł 1 umiał reputację szkoły 
technicznej.

post” inne gazety przedrukowały 
tę rewelacje, zaopatrując ją w 
dalsze również fantastyczne szcze­
góły.

-- Przecież wszystko się zgadza — 
odpowiedział mi kol. .Wolff — mó­
wiłeś, że wszystko Jest możliwe, że 
nie zapadła jeszcze decyzja. A więc 
Hamburg nia teoretyczne • szanse. 
Postanowiłem więc zrobić przyjem-

patycznie nastawionego dó swoich 
bokserów sędziego hamburskiego. 
Walka zapowiadała się bowiem in­
teresująco.

W drużynie Warszawy takich in­
dywidualności nie było, a każdy

A więc w tej wyprawie wszystko 
byłoby miłe 1 dobre, gdyby tylko 
nie trzeba było boksować. „Sporte 
Touriet” ma do zanotowania jesz­
cze jedno osiągnięcie, organizując 
wycieczkę 1 wyprawę bokserów od 
strony technicznej, my mamy tak­
że nowe doświadczenia 1 obserwa­
cje, dotyczące imprez sportowych, 
kibice piłkarscy Hamburga cieszą 
się, że pod- koniec miesiąca zobaczą 
polskich 1 radzieckich piłkarzy, 
tylko ci co muszą leczyć kontuzje 
i siniaki są mniej zadowoleni.

Siniaki są orderem za dwa zwy­
cięstwa. w które nie bardzo wie­
rzyli chyba nawet optymiści z 
WOZB. Na przyszłość byłoby jed­
nak znacznie lepiej, gdyby Warsza­
wa mogła eksportować lepszy boks 
za granicę.

Jeny Zmarzlłk

Ma podiumsitangfctóiw
ność kibicom Tipkarsklm.
Oni tak by sic ucieszyli, gdyby 
mecz był właśnie w Hamburgu.

Tak powstała wiadomość — obie­
canka z rzędu tych, , które w dzien­
nikarskiej kuchni można produko­
wać na kilogramy.

W sobotę telefony w biurze, ham- 
burskiego związku pJŁki nożnej 
dzwoniły bez przerwy, a kibice pił­
karscy z miasta i okolicy złożyli 
kilka tysięcy zamówień na mecz 
Polska — ZSRR, jeżeli miałby się 
on odbyć w Hamburgu. Nie wiem 
jak kol. Wolff będzie tłumaczył czy­
telnikom za kilka dni, gdy zapad­
nie decyzja w spranie miejsca me­
czu i jego daty (na pewno nie będzie 
nim Hamburg). Ale jednego jestem 
pewien iż premię za szlagierową 
wiadomość na pierwszej stronie, 
którą „ubiegł” inne redakcje — 
na pewno dostanie, pozwólmy więc 
marzyć hamburczykom pod wodzą 
kolegi red. Wolffa o tym, iż będą 
ogl ą d a ć n a j ba rdzie j szła gier owy 
mecz piłkarski jesieni, a my wróci­
my do naszych... bokserów.

CHWAŁA ZWYCIĘZCOM ALE..
Trzoba by było być zupełnym 

niewdzięcznikiem, aby nie pogratu­
lować im sukcesu. Mimo iż repre­
zentacja stolicy wystąpiła w skła­
dzie najogólniej mówiąc rezerwo­
wym, wygrała z najsilniejszym: w 
tej chwili ośrodkiem pięściarskim 
NRF 11:9 i z dużo słabszym Schlez- 
wigiem 11:7.

GKKF
wyjaśnia

związku z informacją za-

-----------------wło^YZ^."^ 
nnim serca i ambicji i c£s: 
wyraźnie tym hardzief i «powali nik od 27 min. grafw^J?
Sobek obraził bowiem dse,tli’k'- 
przy podyktowaniu ram, &'«“• 

ir,ustał za to opuścić boisko K?? 
lepszymi w drużynie żwwLW; 
byli Laska, Hebda I 
pokonanych zaś Poinlech K.,u 
?^kpLaX»a

IJARDZO miłe wspomnienia mają piłkarze sto- 
•*-> łecznej Gwardii z tournee po Anglii. Trzy do­

bre spotkania, dwa cenne zwycięstwa z zawodow­
cami l ligi angielskiej i jeden remis, doskonałe 
przyjęcie przez znającą się na piłkarstwic publicz­
ność brytyjską, niezwykle miłe spotkania z tam­
tejszą Polonią, duże korzyści sportowe, moc nie­
codziennych wrażeń z poznania nowych krajów 
i ludzi. Gwardziści chwalą sobie ten .wyjazd, entu­
zjaści piłkarstwa w Polsce chwalą ich za dobrą po­
stawę i cenne wyniki, jakich nietcielu zespołom 
udało się osiągnąć na Wyspie Brytyjskiej, za dobrą 
propagandę polskiego sportu na terenie Anglii.

Przy okazji ich pobytu w Sheffield gwardziści 
zostali przyjęci przez mera tego miasta, lorda ma­
jora A. Ballarda, który na półtoragodzinnej audien­
cji żywo interesował się ich życiem i wynikami 
sportowymi i przekazał za ich pośrednictwem list 
do przewodniczącego Stołecznej Rady Narodowej, 
Z. Dworakowskiego, jako dowód uznania dla pra­
cy obywateli Warszawy oraz ich sympatii u An­
glików.

Piłkarze Gwardii skorzystali nieurątpliwie naj­
więcej pod względem sportowym. Poznali styl gry

zawodowców angielskich, ich największe atuty 
(kondycja, szybkość, gra ciałem, atakowanie bram­
karza). w, dalszych swych meczach postarają się 
wyciągnąć' wnioski z tego tournee i bardziej udo­
skonalić swój sposób gry.

Z zawodników Gwardii wpadli najbardziej w oko 
tamtejszym fachowcom — Baszkiewicz, jako typ 
skutecznego napastnika, Maruszkiewicz — stoper 
w angielskim wydaniu oraz bramkarz Stefaniszyn. 
Ta trójka mogłaby łatwo znaleźć miejsce w naj­
lepszych drużynach angielskich. Jednego z nich 
szczególnie warto zapamiętać, jakkolwiek jego imię 
i nazwisko jest trudne do wymówienia — Krzysz­
tofa Baszkiewicza — pisze jedna z gazet angiel­
skich.

Na zdjęciu fragment przyjęcia gwardzistów przez 
mera Sheffieldu. Kierownik ekspedycji, p. Nowak 
wręcza merowi upominek od sportowców stołecz­
nych. Od letuej: Lewandowski, częściowo widoczni 
Machorek i Baszkiewicz, Gawroński, Nowak, Hody- 
ra, E. Szarzyński, Zb. Szarzyński, p. A. Ballard, 
Wożniak i Wiśniewski.

(Foto arch. Gwardii)

przód Lipiny — Cracovia 3:0 (0:0). 
Bramki ula Naprzodu strzelił Gaj­
da. Sędziował Marciniak z Lodzi 
Widzów ok. 3.000.

NAPRZÓD: ’ Słomka. Brychczy,
Szymura. Salamon. Więcek, Nale­
pa, Bitner, Palemba, Kokot, Gaj­
da. Spyra.

Atakowi Garbarni 
zabrakło prochu

_____  KRAK0V/ 10. 11 (tel. w(i) Gar.
CRACOVIA: Michno, Mazur, ] barnią Kraków — Stal Rzestów 

Rajchel. Szymczyk. Malarz, Go- । 1:2 (0:2). Bramkę dla Garbami -«anowsKI, j ,oby) Bożek z woineęo, d,,.^

BeniamiBKOwi I ligi starczyło sił t obie Anioła w tym jedną z woh
tylko na 
giej odd:

Mazur,

i pierwszą połowę. W dru- I nego. Sędziował Cieślak z Warna, 
lali inicjatywę piłkarzom | wy widzów ok. 6.000 ii Utńr/v w nc1jafmr>h 9(1 i ’Naprzodu, którzy w ostatnich 20 i

min. zapewnili sobie zwycięstwo. 
Strzelcem wszystkich bramek był 
Gajda, najlepszy gracz na boisku. 
Cracovia zmęczona ligowym • fini­
szem pokazała styl, który trudno 
nazwać I-ligowym. Mecz odbył się 
w Wirku, na boisku W.awelu, gdyż 
Naprzód remontuje swój stadion.

Stal wicemistrzem

GARBARNIA: Kierdaj, FeluŁ 
Bieniek, Bożek. Rogoża. Kuchar. 
czyk, Cholewa, Grabowski, Bro- 
warskj Satora. Jastówka.

STAL: Kłaczek. Skiba, Złami- 
nieć, Kuźma, Janiak, Zieliński, 
Krzyszczuk, Anioła. Pilarski. P> 
świat. Wiśniewski. -

Przez 3/4 meczu Garbarnli*»*.»_*. uarDarnii >
MIELEC, io.li (tel. wL). Stal Mie- atakowała, ale zeszła z boiska po. 

jc — Broń Radom 3:1 (3:0). Bramki konana. Jest to „zasługa*’ nie-lec
dla Stali: Kęski, Gaj i Tobolik, dla 
Broni: Grzegorczyk. Sędziował
Wende (Wrocław). Widzów 8 tys.

STAŁ: Mysłak, Grześko, Bielecki, 
Książek, Opiłka, Król, walcska, 
Kęski, Tobolik, Planeta, Gaj.

BRON: Kwasiborski, Cybulski, 
Mlechowicz, Nowak, Kaczmarczyk, 
Grzegorczyk, Gruszczyński, Muc, 
Szymański, Górski, Wojewoda.

Zgodnie z przewidywaniami mie­
lecka Stal dość łatwo uporała się 
ze swoim przeciwnikiem z Rado­
mia. Szczególnie do przerwy dużą 
przewagę uzyskali miejscowi w wy-

udolnej i bezproduktywnej cny 
napadu, który od dłuższego cza. 

.su choruje na „kołowacizne" w 
pobliżu bramki aż do utraty pfljd 
Wębec takiej gry • napadu rola 
Strzelca honorowego bramki 
przypadła- obrońcy, ktćry ■ so­
czystym strzałem z odległości ok, 
25 metrów zmusił Kłaczka do ka­
pitulacji. Do tej pory Kłaczek 
wiódł święte życie i dopiero w 
końcowych minutach musial się 
kilka razy wyciągnąć, aby nie 
dopuścić do zdobycia wyrówna­
nia.

zmianie stron Stal mając zapewnio­
ne zwycięstwo i wicemistrzostwo 
swej grupy, lekko pofolgowała, a 
do głosu doszli goście. Jedyną 
bramkę zdobyli oni dopiero w 78 
min. Broń trzeba pochwalić za fair 
i otwartą grę.

Pogrom AKS w Gliwicach

(m)

Efektowne pożegnanie 
Chełmka z li ligą

KRAKÓW. 10. 11 (tel. wł.)
Włókniarz Chełmek — Szombierki 
Bytom 3:0 (1:0).. Bramki zdobyli 
Juqas z karnego, Stolorz i Weso­
łek. Sędziował Wrona z Warsza­
wy. Widzów ponad 5.000.

CHEŁMEK: Nowak, Jugas, Las­
ka, Woźniak. Piotrowski. Manzel, 
Hebda, Wesołek, Zatorski, Stolorz, 
Kobyłczyk.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekert, 
Pośpiech. Banisz, Kokot, Szyman­
kiewicz, Gorzelik, Kuczera, Poto­
czek. Sobek, Nowak.

KATOWICE, 10. 11. (tel. wł.). 
Piast Gliwice — AKS Chorzów 
0:1 (1:0). Bramki dla Piasta strze­
lili Mierzwa — 3, Dera i Skubacz 
po 2, oraz jedna samobójcza (U- 
zurek). Honorową bramkę dla AKS 
strzelił Krawiarz. Sędziował Maj­
dan z Warszawy. Widzów' ponad 
3.000.

PIAST: Kalicińskl, CieszowiK, 
Mielnik, Laska, Kasy. Świer­
got, Gałeczka, Skubacz, Dera, Kieł­
basa, Mierzwa.

AKS: Szołtysek, Kalus, Wieczo­
rek, Janczewski, Lizurek, Widera, 
Szota, Olszówka II. Krawiarz, Ol­
szówka I, Skrzypiec.

Pierwsza bramka w tym meczu 
padła dopiero w 45 min., choć 
przedtem piłkarze drużyny go­

spodarzy, posiadający dużą prze­
wagę w polu, mieli wiele okazji do 
posłania piłki w siatkę. AKS po 
przerwie przestał zupełnie Istnieć 
zdeprymowany samobójczą bram­
ką Lizurka, który podwyższył 
wynik na 2:0.

Witamy Polonię Bydgoszcz w I lidze
Na ramionach kibiców I nak, że ^zwycięstwo zostanie osi; 

kmooAaiIS ŁoaIaIom MillrAM«A 1 niefp dnniern nn ninrwvUlo ?aropuścili boisko piłkarze nięte dopiero po niezwykle zacię-

Juniorzy

l-ligowej Polonii
BYDGOSZCZ 10.11. (tel. wł.) Po­

lonia Bydgoszcz — Marymont 
W-wa 1:0 (0:0). Bramko zdobył Nor­
kowski 1. Sędziował Buczek (Kiel­
ce). Widzów'12 tys.

POLONIA: Burchardt, Dziadek,

tej I momentami di amatycznej 
walce. Drużyna Marymontu rozeg­
rała spotkanie mądrze taktycznie 1 
była w zasadzie równorzędnym

Rydgos7.cz.Hnie grali bardzo ner- 
3v. o i w miarę upływu czasu po-

peiniali coraz 
Toteż gdy w ;

jsze błędy, 
lorkowski I

.. .......... ..... ........ .... t ____nijając Rosiaka zdołał ulokować 
Klimowicz, Murzyn, Jędrzejczak, । piłkę w siatce, radość na stadionie 
Malinowski, Stachowicz, Norkowski ' była wielka. Utrata bramki nic za- 
I, Norkowski II, Sylwestrzak, Brze- ■ łamała piłkarzy warszawskich, kio­
ski................................................................. : rzy oc! tego momentu przystąpili

MARYMONT: Jukiel, Korzuń, Ro- zdecydowanej 
siak, Okólski, Łuczyński, Krysto- ; dążąc wszelkimi

i siak, Borysiak. Laskowski, Jezier­
ski, Bogacki, Jazłowiecki.

Ponad 12 tys. bydgoszczan ze-
brało się na boisku Polonii, by 
przyglądać się decydującemu 
spotkaniu o wejście do i ligi. Nikt

Stogow i Minajew
mistrzami i rekordzistami świata

TEHERAN, 9.11 (tel. wł.) — 
Pałac Sportowy w stolicy Ira­
nu, Teheranie rozbrzmiewa od 
piątku gwarem kilku tysięcy 
widzów, zaś kilka tysięcy kibi­
ców tłoczy się wokół Pałacu, 
skąd dobiegają echa bojów 
sztangistów o tytuły mistrzów 
świata, Podnoszenie ciężarów 
jest w tym kraju niemal że 
sportem narodowym, nic więc 
dziwnego, że mistrzostwa cieszą 
się .tutaj olbrzymim zaintereso- 

i waniem zwłaszcza, że do Tehe­
ranu zjechała rekordowa ilość 
reprezentantów 22 państw.

Publiczność irańska miała w 
pierwszym dniu mistrzostw 
szczególne powody do radości, 
gdyż w wadze koguciej, całko­
wicie dotychczas nieznany na 
szerszej arenie międzynarodo­
wej, sztangista irański Sonboli, 
wywalczył dla swego kraju dru­
gie miejsce i srebrny medal, a 
weteran, przeszło 40-letni Nam- 
dju. brązowy medalista z Mel­
bourne zajął trzecie miejsce.

W walce o mistrzowski tytuł 
nie doszło do oczekiwanego po-

Sztangiści tego kraju debiuto­
wali w Melbourne, nikt jednak 
nie oczekiwał, że tak szybko 
zrobią tak piękne postępy. W 
piątek dwaj reprezentanci Ja-

Sztangiści nasi 
przegrali 
z... Indiami

gry ol
przystąpili 

jfensywnej.
sposobami do

Gospodarze mimo, że zagrali 
' Jedno ze swych najsłabszych spot-

li zasłużenie, stanowiąc zespół bar­
dziej bojowy i mający q ożniej- 
szych strzelców. XV drużynie zwy­
cięzców wyróżnili się Dziadek w 
obronie, Jędrzejczak w pomocy i 
Norkowski II w ataku. W zespole 
Marymontu do najlepszych należe­
li bramkarz Jukiel, środkowy 
obrońca Rosiak, pomocnik Łuczyń­
ski oraz Jezierski i Jazłowiecki w 
ataku. Krystosiak zagrał zbyt 
ostro.

Po meczu rozentuzjazmowani 
kibice drużyny bydgoskiej 
wkroczyli na boisko z transpa­
rentami witając drużynę w I 
lidze a zawodnicy świeżo 
upieczonego I-ligowca po­
wędrowali do szatni na ramio­
nach widzów.

WARTA: Kaczmarek, Anioła,
Osuch, Smolarczyk, Sadłowskl, Go- 
dek, Wieczorek, Łuczak, Witczak, 
Smoczyk, Gabrysiak.

Derby Wielkopolski zakończyły 
się nikłym, lecz w pełni zasłużo­
nym zwycięstwem kaliszan. Gospo­
darze zagrali bardzo dobrze zespo­
łowo, a że i bramkarz Szkudlarek 
miał dobry dzień, zawodnicy War­
ty nie mogli zdobyć ani Jednej 
bramki.

W pierwszej części zawodów za­
notowaliśmy jedynie trzy okazje z 
których mogły paść bramki.- W 6 
min. Callsia wykorzystała odpo­
wiedni moment i zdobyła . prowa­
dzenie. następne dwie sytuacje 
raz pod bramką gospodarzy, a raz 
Warty w 29 i. 33 min. nie przynio­
sły jednak zmiany wyniku.

Strzelcem jedynej bramki był 
Marciniak, autorem jej jednak Sob­
czak, który wypracował sytuację. 
Ryla to pierwsza i jak’ się następ­
nie okazało jedyna bramka meczu.

Na wyróżnienie w zespole War­
ty zasłużyli: Kaczmarek w bramce, 
Osuch I Anioła w obronie oraz 
Smoczyk I Gabrysiak w ataku. W 
Calisii — najlepszym zawodnikiem 
byl bramkarz Szkudlarek, któremu 
dzielnie sekundowali Grabiński i 
Marciniak w defensywie. W ataku 
podobali się Heisinq I Marci­
niak III.

Osobna pochwała należy się sę­
dziemu zawodów Budajowl, który 
szczególnie po przerwie, stanow­
czymi decyzjami umiejętnie stopo­
wał zbyt ostre zagrania zawodni­
ków obu drużyn.

SPARTA: Romaniewskl, Czogała,
Surowieckl, Łachodziak, Guzy
Brzezinka, Pabiś, Ociesa, Drania. 
Dubiel. Palemba.

przygotowują się
CHROBRY: Piotrowski. Skiblń-

ski, Ćhomiczuk, Jabłonowski, Bart-; 
czak. Magiera, Każmierczak, Wy­
kusz, Pudłowski, Jerominek, Kra-

Do przerwy wyraźną przewagę 
posiadała Sparta. Dużo sytuacji 
podbramkowych zostało jednak 
niewykorzystanych przez jej na­
pastników. W drugiej połowie gra 
była równorzędna. W Sparcie wy­
różnili się Guzy i Palemba.

(K)

Zbył późna pobudka 
Bzury Chodaków

do turnieju FIFA

mieszczoną przez niektóre dzień-1 jedynku pomiędzy mistrzem o- 
odmowie ^wl^ch Amerykaninem Vta-
kipie hokeja lodoweco KS Górnik’ci a reprezentantem ZSRR, wi-

TEHERAN 9.11 (tel. wł.). W 
czwartek odbył się tu Kon­
gres Międzynarodowej Fede­
racji Podnoszenia Ciężarów 
(FIHC). Polska postawiła m. in. 
wniosek o punktowanie na mi­
strzostwach świata pierwszych 
sześciu miejsc. Wniosek prze­
szedł. ale nowa punktacja bę­
dzie obowiązywać 'dopiero od 
przyszłych mistrzostw świata.

Uchwalono, że w 1958 rokti 
mistrzostwa świata odbędą się 
w Sztokholmie. O przydział 
mistrzostw na rok 1959 zabie­
gała i Polska Niestety poko­
nały nas Indie stosunkiem 
głosów 8:13.

■miejsce. Niestety, nasz brązowy 
medalista ż Melbourne zawiódł 
oczekiwania nas wszystkich. 
Okazało się, żę grypa jaką prze­
chodził na krótko przed wyjaz­
dem do Teheranu nie pozostała 
bez wpływu na jego formę. Zie­
liński uzyskał wyniki poniżej 
swych możliwości.

Słabo wyszło mu i wyciskanie 
i rwanie, nie mógł już odrobić 
straty nawet rekordowym wy­
nikiem w podrzucie, w którym 
poprawił należący do niego re­
kord Polski o 5 kg (135 kg). W 
sumie Zieliński zebrał ledwie 
337,5 kg i uplasował się na pią­
tym miejscu.

Wielką niespodzianką mi­
strzostw w tej wadze była po­
rażka faworyta, mistrza olim­
pijskiego i rekordzisty świata, 
Amerykanina Bergera. Uplaso­
wał się on dopiero na trzecim 
miejscu. Złoty medal zdobył 
sztangista radziecki Minajew, 
bijąc jednocześnie dwa rekor-
dy świata w rwaniu 117,5

T. Polak

Wicelider Północy 
narodził się we Włocławku

WŁOCŁAWEK 10.11. (tel. wł.) Za­
wisza Bydgoszcz — Śląsk Wrocław 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli Janik I 
Jurecki. Sfdziował Zubcow (W-wa). 
Widzów 6 tys.

ZAWISZA: Potrykus, Kolczyński, 
Bonlek, Ksol, Kohut, Gole, Szreter, 
Feldy, Rembeckl, Waligóra, Górny.

ŚLĄSK: Maglerskl, Leszczyńskl, 
Urbańczyk, Dworaczek, Więcek, 
Wspaniały, taczek, Pohl, Błażejew­
ski, Jurecki,. Janik.

Kierownictwo Zawiszy uzyskało 
zgodę na rozegranie drugiego spot­
kania we Włocławku o co zabie­
gało ze względu na większe wpły­
wy finansowe. Gospodarze osłabieni 
zdyskwalifikowanymi napastnikami 
Adamczykiem 1 Pilotem nie wiele 
mogli zdziałać wobec ambitnej i 
dobrej gry piłkarzy śląska. Druży­
na wrocławska zagrała bardzo 
dobrze we wszystkich liniach. 
Pierwszą bramkę goście zdobyli w 
15 min. ze strzału Janika. W 58 
min. Jurecki uzyskał drugą bram­
kę 1 goście mając zapewnione zwy­
cięstwo ograniczali się do jego 
utrzymania.

Remis w Lubaniu
. LUBAŃ, 10. 11. (tel. wł.). Sparta 
Lubań — Chrobry Szczecin 2:2 
(1:0). Bramki dla Sparty strzelili: 
Pabiś l Dubiel. Sędziował Sakuła 
z Olsztyna. Widzów tysiąc.

CHODAKOW, 10.11. Bzura Choda­
ków —■ Górnik Wałbrzych 5:0 (3:0). 
Bramki dla Bzury: Bajus — 3 (jed­
na z karnego), Marszałek z wolne­
go oraz Pisarek. Sędziował Boche­
nek (Sosnowicę). Widzów 2,5 tys.

BZURA: Gałecki, Balczewski, 
Marszalek, Rojewski, Pisarek, Cele- 
da, Bajus, Królak, Borowski, Szy- 
galski, Dzierszewski.

GÓRNIK: Kosowski, Czako wskl, 
Firn, Czyż, Markowski, Szymik, Haj­
duk, Abduza, Szymek, Szymaniak.

Od początkowego gwizdka sędzie­
go Bzura narzuca ostre tempo i 
przez cały czas spotkania posiada 
wyraźną przewagę. Gdyby gospoda­
rze potrafili grać w ten sposób w I 
rundzie mistrzostw, to nie musieli- 
by obecnie opuszczać szeregów Il-ii- 
gowców.

Na specjalne wyróżnienie w ze­
spole zwycięzców zasłużyli Marsza­
lek, Gałecki, Bajus i Królak. Go­
ście posiadali najsilniejszy punkt w 
bramkarzu Kosowskim, który urato­
wał ich od wyższej cyfrowo poraż­
ki oraz w Timie i Hajduku.

Gra była ładna, chociaż prowa­
dzona twardo i stała na niezłym 
poziomie.

Nowy „zaciąg” naszych juniorów 
piłkarskich kontynuuje swe przy- 
gotowania do wiosennego turnieju 
FIFA, który rozegrany zostanie 
najprawdopodobniej w Luksembur­
gu.

W niedzielę. 17 bm. juniorzy ro­
zegrają w Krakowie dwa 
nia sparringowe. Przeciwnikiem i 
zespołu juniorów będą Orlęta Kw 
kowa, 2 drugim zespołem zagra 
reprezentacja juniorów Krakowa.

Do kadry juniorów Komisja Mło­
dzieżowa PZPN powiała 30 na­
stępujących zawodników: .

bramkarze — Cygan Cracovia, m. 
Mazur Legia Warszawa, WikzyM» 
Zjednoczenie Września, Pytlas stai 
Mielec, • _ . -

obrońcy — Bednarczyk Koleją» 
Prokoeim, Wełniak Garbarnia, ko* 
łącz Ruch Skarżysko, Rudak Kole­
jarz Katowice, • .

stoperzy — St. Mazur
niecki, Zgoilk Concordia^ Knurów.

pomocnicy — Sarna ŁKS, ow 
gorczyk Polonia Bytom, lelek « 
sovia. Kucharczyk Garbarnia, HW 
zerek MSP Chorzów, Warmus uąu 
ski Kraków, _ ..,4.napastnicy - Chrama Gm^M 
Bydgoszcz, Pieprzyk- KSZO O»g£ 
wiec, Łuczak Warta Pomań. Muc 
Broń Radom, Marciniak Calisii 
Wilczek Zryw Katowice, Krajezy 
Unia Gliwice, BieńkowękhStart So­
chaczew, Stachowiak KS «a ’ 
Przybylski Start Chorzow.
KS Dąb Katowice, Sas ŁKS, M|« 
Unia Myszków, Musial Legia f
znań' wić

Wszyscy zawodnicy mają zW 
się w Krakowie w 
nach wieczornych.
oni W;, hotelu KS Wisła PW

J. Strz. I Reymonta.

Kilką uwag krytycznych

na temat
proponowanej kadry szosowców

Katowice przez wioski konsulat ccmistrzem Igrzysk Olimpii- 
w Monachium — GKKF czuje się . \T. .__ __w obowiązku wyjaśnić co nasię-1 s^ich, Stogovvcm. Vinci po pro- 
puje: * stu nie przyjechał do Teheranu. ,

po pierwsze — w dotychczas©- potwierdziły sie więc pogłoski] dHekmia"wk tdaXwv^dla ekip ' hnsowane 'już ’ od dawna, że ( 

sportowych lub delegacji do Włoch'Vinci, który w tym roku wstą- (

' ponii dali się zdystansować tyl- 
I ko Stogowowi i dwu Irańczy-

kg (o 2,0 kg lepszy od Jego wła­
snego), w trójboju — 362,0 kg 
(dotychczas Berger — 352,5 kg). 
W ten sposób Minajew wziął 
na Amerykaninie pełny rewanż 
za Melbourne.

Zieliński nawet w rekordo­
wej formie byłby i tak na strą-

Dobry dzień 
piłkarzy Calisii

włoskie:

* kom. conej pozycji, gdyż Włoch Man-

KALISZ, 10.11 (tel. wł.). Callsia 
Kalisz — Warta Poznań 1:0 (1:0). 
Bramko zdobył w 6 min. Marci­
niak. Sędziował Buda] z Warszawy. 
Widzów ponad 5 tys.

CALIŚIA: Szkudlarek. Grabiński,>-ja, uali^ia: azKuaiareK. uraomsKi,
nironi wykazał doskonałą for- i Kuchnicki, Marciniak II, Sobczak,.

WYNIKI WAGI KOGUCIEJ: 1. > mę. Zdobył on srebrny medal, : Wojciechowski, 
........ .    , j Stogow, ZSRR — 345 kg. rekord ihHae Jednocześnie wlasnv re- Marelniak «b Świerk, Romkę, 

się zawsze z życzliwym | pił w związek małżeński, prze-
przez 'itonsularne' władze* stał interesować się ulubionym I NaDldju, łr’an - 320 kg (»7,5- 
przez konsula; ne «ladze ( dolvchczas z nieg0 sportera. | r97,5 -125); 4. Kogura, Japonia - 

! Wydaje się jednak, że gdyby *

I WAGI KUliUUŁJ: i. mę. Łuuuji uii sicuruy lucułt, 
ZSRR — 345 kg, rekord bijąe jednocześnie własny re- 

07,5 105 -132.5); 2. sonbo- | kord kraju w trójboju — 352,5 '

po drugie — konkretna infor- j Wvdaje się jednak, guju» 
mac.ia, o której mowa powyżej nic , Vinei \taml rin hnin w Tehe- odpowiada faktom, edyż ekipa ho-1 ?\a1^ ao DOJU u lene
kejowa Górnika Katowice nie bvia ranie 1 nie zdobjłby złote- 
uprawjMona do wyjazdu do Włoch.1 go medalu, gdyż Stogow przy-

kg; 5. Aoyaka, Japonia — 290 
kg; S. Nyin-ho — 287,5 kg.

bowlem paszporty jej posiadały
klauzulę ważności paszportów tyl­
ko na XRF. Oczywiste jest, żo ńie 
było winy konsulatu, ktćry w tym 
stanie rzeczy nie mód i nie udzie 
111 wiz wjazdowych do Włoch.

gotował się do mistrzostw świa­
ta znakomicie, czego dowodem 
jest jego rekord świata w trój-

ZIELIŃSKI 
PONIŻEJ FORMY

Wśród publiczności, która

Jednocześnie GKKF pragnie nad /o 
mienić, że wizy włoskie bjły do kg),
podjęcia w Monachium.

Naczelnik Wydziału

----- -------------- -------  .. _ przybyła w sobotę do Pałacu
boju — 345 kg, który to rekord , Sportowego, aby oglądać boje 
należał dotychczas do Vincicgo | sztangistów w wadze piórkowej
IW £ ___j __xi_____

Łaczności M tęcUynarodowel 
(—) M. Hara

i sztangistów w waaze piornuwej
I była ponad Betka widzów z poi- ■

Sensacją pierwszego dnia mi- ' skiej kolonii. Przybyła ona w 
strzostw była doskonała posta- I nadziei, że będzie obserwowała 
wa reprezentantów Japonii, (walkę Zielińskiego • trseeie

kg- I
Japończycy i tym razem dali J 

się poznać jąko doskonali sztan- I 
giści. Furuyama zajął czwarte 
miejsce, a Takeda — szóste.

WYNIKI WAGI PIÓRKOWEJ. 1. 
Minajew, ZSRR — 3«? kg, rekord 
świata (117, rekord świata 4- 195 
+140); 2. Mannironl, Włochy — 352,5 
kg (102,5-107,5+112,5); 3. Berger,
USA. — 350 kg (110: 107,5+132,5); 4. 
Furuyama, Japonia — 342,5 kg 
(107,5+100 + 135); 5. ZIELIŃSKI — 337,5 
kg (102,5+100 + 135); .0. Takeda, Japo, 
nla — 3M,S kg (»5+07,5+130).

Federacja „Włókniarz" 
powstała w Łodzi

dzfę". mieliście sposobność za- tańt PolskL Wiąn?^ŁvieK«e?un*

obsadę personalną 30-osobowej J oreJ Klasy.
’ kadry ora? wytypowała nazwl- r ■ € natomiast

ska pięciu-zawodników, którzy . „kłócić" o. podniesienie kredy- 
mają byc powołani dodatkowo tu zaufania władz kolarskich 
na oboz kondycyjny w górach w, stosunku do pary Królak—
("—31 stycznia 1958 r.). . Wilczewski skoro Już Komisja

MHo Jest nam stwierdzić, że . * t?*S_da!a dowód
wszystkie proponowane prz.ez 
nas 30 nazwisk kolarzy kna- 
lazly sie na obu listach (kadra 
plus grupka- powołana dodat­
kowo na- górski obóz). Powsta­
ły jednak pewne rozbieżności 
między naszą propozycją a 
sugestiami Komisji Sportowej.

. .r" im oowoazaufania zaliczając do dodat- 
: powołanych na górski 

Obóz. Wytlajc nam sle, że uza- 
byłaby zmiana „przy- 

t.Zi a»L' aj 1 przeniesienie tej pary do kadry; na miejsce 
pary Jurek—Wójcik.

<S)

. LODŹ. W Łodzi przy Zw. Zaw. 
Włókniarzy powstała ogólnopolska 
federacja klubów sportowych 
„Włókniarz". Federacja zrzesza w 
tej chwili 58 klubów sportowych 
z całego kraju i opiekuje się 80 
kołami sportowymi.

Do federacji „Włókniarza” akces 
swój zgłosiły takie kluby jak: ŁKS, 
Widzew, DKS, Orkan z Łodzi, Ko­
rona i Garbarnia Kraków, Legia 
Krasno, Włókniarz Chełmek, Vlkto- 
ria Częstochowa, Radomiak, WJók-

1 niarz Pabianice i Zgierz..

dyKErt 
przesunięcie do kadry Króian*;, 
Wilczewskiego' i °‘;hn1’!,,?r|<.ni . 
miejsce: Fornalczyka, JUH» 
Wójcika. „-.iienla.-.Decyzji w sprawie usWen^., 
12-osobowej kadry, .k™? wio- lutym ma trenować we • 
szech, nie podjęto: chy, że ujawnienie naz» • 
przed końcem obozu SW »wego... zdemobtlizowalobJ P° 
zostalych zawodnlkow l.aąrj^..

Na tym • samym „sta-, którym Komisja Sportowa u j 
lila kadrę, uznano za mu' 

i 

sklm. (Najlepszy kolara :
'syczny" nie Jest jeszcze 
nlony). Przypomnimy. f
dług naszego Ch^^^Słteeta- I 

powców była następujśćs^id f 
ski, Wrzesiński.. waUW 
Paradowski I Or?Po'is:dmHii- f

Różnica ta j
noid punktowania prw Jmsi i; 

asaJWte uwaga w wyścigach, 
powych r- naiiynv- 

; nlasłusz ' “

; Ale to leszcze nie wszystko. 
Pokrzywdzono, naszym zda- 
nlem tbez uzasadnienia Ochma- 

, ------------ . ________ na- ™, którego widzimy mlej-
wlcz, których według naszej w kadrze zamiast Fornal- 
propozycji radzilibyśmy widzieć ■ wybltnlej-
wśrod kolarzy kadry — znała- ..osiągnięć minionego se- 
zlo śle na liście zawodników 53211 m°ż° zaliczyć • driigie 
powołanych dodatkowo na obóz S"®'®CPJ w'•'■wyścigu „Kuriera 
kondycyjny. Miejsce Ich nato- ., śwyclęśtwo w
miast w kadrze — jeśli można ^.clgu i ..Poznań — Warsza- pDW,vn r- - . 

't'yrazić — „zajęli": • ŁSBHJ® miejsce • w wy- : niesłusznie — mleJ»“
Cieślak, Fornalczyk, Jurek, W® Wiadomo na- również I. na,
Wiśniewski 1 Wójcik. ' dlaczego | uprzywllejo- ■ etapach, • pód

Nic będziemy „kruszyć ko- „Challenge". Ipil" o Cieślaka 1 Wiśniewskie- ™vm sti^ces^ «Oólny wynik,
go 1 gotowi jesteśmy ,.g6dzć, ,¾¾¾¾ osl^

Otóż pięciu zawodników, 
mianowicie: Królak, Wllczewikl, 
Ochman, ścibiorek i Tłustocho- 
wlcz, których według



PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. 8

pasgpBt do Sztokholmu;
(tel.

:em
MarhoS

NORWEGIA:

J^osam wygrała

ale kibice

do mi- 
Norwe-

bVDAPESZT, Węgier Sandor.

Tabela
Węgry 
Bułgaria

J'n«śi Bozsik, Brrenrti, Sandor, ! 
cordas’ Machos, Hidegkuti, Len- ;

— ’ wy reprezentacji 
n’ ' Pozostali napastni 

szczególnie Machr

Węgrzy wywalczyli

Hal vnr«

mimo efektownego „wejścia , nieStabrowski (AZS Poznan),
zdobył, kosza. Z lewej Karbów nicki, prawej Wichowski,

BELGRAD, 10.11 (tel. wł.) Rozo , 
-any na belgradzkim Stadionie

n----।• pu- I
dlowali nieprzyzwoicie i dlatego go- i 
scie zdołali uniknąć grożącej im i 
dwucyfrowej porażki.

W jedenastce Węgier najlepszymi ' 
byli Sandor, Bozs k, Malr;>i i Be- 1 
rendi. U Norwegów przecie wszyai- kim hrnmlfar» a m^i»...-
bronił bardzo wicie nie
s.rzałów. następnie B; 
vorsen. Arbiter Dusch. 
wadził ostatnio spotkanie Polska-

■a sedziowpł bezbłędnie, zysku- 1 
: sobie duży aplauz publiczności. I

W. Wieromiej

AinUI- '• ........
międzypaństwowy mcc? Jugoctawta tvin bard: 
_ Grecja z cyklu eliminacji do 
nil^arsldch mistrzostw świata — 
ialiOńczyl się zwycicstvzem Juqo- 
Ilowian 4:1 (2:1). Sę-lziował Joni 
(Włochy!. zdobyli: rlla Jm
p,slT'.ii — w « mm Mutc. w ,P

«.»111 IJCII u. iU-f, k «Ui, Zd iy-J4|Cn J4‘ 
gcslawię oczekuje meęz z silnym 
zespołem Rumunii. Jak wiadomo

w tyle Bugal (wszyscy Polonia), tym razem słusznie nieinter- 
weniowali. Sobotnie spotkanie 1 ligi wygrała Polonia W-wa

min Mnie i 66 min 
dyną bramkę dla Gre- :

spotkanie to zadecyduje już defi­
nitywnie, która z tych drużyn po- 
jedzie do Sztokholmu na mistrzo­
stwa świata.

Dragan Radivojcvic

S2:49 Fot. E. Warmiński

yl ■ :!2 min ‘ cstoru.is. 
jUGOrŁAV/iA: Beara, Belln.

Crńkodc. Raszkov, Spmcz. Krstic. 
Petakodc. Muic, Milutijovic, Zebec. 
Pasie.

GRECJA: 7cor'oridis, Rosidis, An- 
eelopulos, P,ipulidis, Llnosllatis, 
KctricH' 5tansaH»adir.. Kollchro 
nius, Nastorid:s, Papozoglu. Pana-

1. Rumunia
2. Jugosławia
3. Grecja
Do rozegrania

następująca-
5:1

5:2 
2:9

l0'-v ii”fv ou ej can cl naJbardzM 
zaćH-znłr^n l O-ie;». Tak «łabo ara 
lvci r<'i”-pzoiiiacii iuż dawno nie

clOWrU.L* Ponad 2,5 min
u u«i^z < i i < i k

vicl:szo<r spółka ula przesiady wała
pi, 1 l,r.-nnk;| eońel. zawiórll kom

poziomie z.Hpral jedynie 
nninst i.enniąco siabo wy 
a । ...dai-zv rulynlarzc —

fapośw

w toto - lotku
P. P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że na 44 zakłady piłkarskie 
na dzień 10 listopada br. wpłynęło 
561.856 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem na nagrody poszczecjól-
nych stopni przypada 
167.285 zł.

Na konkurs Toto-Lotek

kwota

na dzień

wymaga
dłuższego leczenia

KATOWICE

Koszykarze Lecha 
kroczą od zwycięstwa do zwycięstwa I 

: /
WARSZAWA, 9.11. AZS W-wa — 

Lech Poznań 54:65 (21:33). Sędzio­
wali Gotartowski i Szmeher, obaj 
z Gdańska.

AZS: Grzybowski — 15, Przy- 
warski — 11, Nartowski — 10. Sit- 
kowski — 9. Niclńskl — 8. Lechów-

i — 1. WiHchowski. 
Lech: Pudelewicz — 26.

i Haglauer
1. Blewąska
8. Młynarczyk

la wcale tak wysokiego zwycięstwa 
polonistów. Bawili się oni w kunk- 
tatorskie zagrania, w których przo­
dował Karbownickl, a Wichowski 
nie móqł znaleźć swaqo właściwego 
miejsca przy rozbijaniu strefy go­
ści.

Po przerwie Polonia przyspie­
szyła tempo gry. a AZS, zaczął opa-

10 i dar z sił i już wyraźnie ustępo- 
4’ i wal gospodarzom.

Przebieg meczu wyglądałby cal- j WROCŁAW, 9.11 (tęL wł.L
inacżei cdvbv Przv^arski । dia Mfrocław -- AZS Toruń 62.85 wyso. rystar pozycje podkoszówe. : (36:36). Sędziowali Reguła i Rybka 

la'.<ie zaprzepaści! w tym spotka- . —łydkowa.się z teg0 co naj- i Gwardia: Zybura — -1. Mach — 
, AZS w ogóie < I®- Kopeć — 10, Miodowski — 8, 

fpacac i Grochowski — 4, Lang — 2, ____________________ _  1 •

zaprzepaścił w

W drużynie Legii nieźle grali 
Pawlak, Bednarowicz i Pstrokoń- 
skh natomiast w Wiśle daje się za­
uważyć coraz wyraźniejszy spadek 
formy u Pacuły i Dąbrowskiego.

KRAKÓW, 10.11 (tel. wł.). Spar- 
tą_ N. Huta — ŁKS Łódź 61:46 
42:28). Sędziowali: Górecki i Han-
kiewicz (Wrocław).

' Sparta: Kamiński —
— 18. Chanek 
6, Lelek — 4

20, Muszak i
13, Amirowicz —

niu. Złożyłoby s»ę 
mniej 12 punktów. ___ .. , _ . , .
grał zdecydowanie słabo, tracąc | Grochowski -- 
wiele Piłek przez niecelne podania 1 Szczęśniak — L ___
i pozwalając przeciwnikowi strze- AZS: Olszewski i Sarbinówski 
lar na kosz całkow icie bez krycia. 1 po -1. Gai?zo'Yskl Alo4ir9.re.c«. i i

„ , , , . . 13 Kleczkowski — 9. WiśniewskiPoznaniacy wykazują obecnie , _' g
i niezłą formę, grają prosto, szyb- w pjenrSzej połowie nic nie 
. ko, konsekwetnie wykorzystują błę- wskaz‘vWało nJa io. że gwardziści 

przeciwnika, a przede wszyst- przegrają tak wysoko, gra była 
dobrze 1 szczelnie bryją» Wy- wówczas szybka, ciekawa I wy­

soką formą, zarowno w równana. Mimo, żc AZS zawsze i
wie jak i ofensywie zabłysnął Pu- j pjGl.WSZv zdobywał przewagę punk- 

I delewicz. Niewie e mu ustępowali fową G\varfna- swymi atakami kil- 
| Świerczewski i Blewąska. । ka‘,<rotnie zdołała wyrównać, a na-
! 4 n Iwet zakończyć pierwszą połowęl 9.11« Polonia W-wa | wynikiem remisowym 36:36.
' । • Po*031' “2.49 (32.27). Sę- po przerwie obraz gry zmienił się
dzmwali Hegerie i Brusmcki • patiykalnie. AZS opanował całkowi- 
°n . i : . n cie sytuację, zapewniając sobie za-

Polonla: Uichowski ł-^’kZR* służone zwycięstwo.i górski. Bugaj — po 18. Karbów- • v
i nick! — 15. Komala — 6. Piskun WROCŁAW, 9.11 (tel. wł.). Śląsk

“ -• Stabeusz, Ot- Wrocław — Olimpia Poznań 81:47
i }VimarBE? i-,     (42:24). Sędziowali Kotlarek i Ró-

o S. Czarnecki 17 Szymczak bański — obaj z Wrocławia.: — 8. Nowicki — 8, W ojciecnowski ^.^*-.1.

19. Za-

6. Chmielewski — 6. Żółno — 
Małecki, Krygier. Stabrowski. 

Pierws7.a połowa nie zapowiada-

Śląsk: Kasiński 
16, Wilczewski - 
— 5, Hachwalski -

W ekstraklasie koszykarek bez zmian
AZS AWF i Wawel Kraków prowadzą

WROCŁAW 9.11 (tel. wł.) AZS । qra PaculoweJ zapewniły zwyclę- 
Wrocław — AZS AWF Warszawa stwo lepszym krakowiankom.
42:72 (26:31). Sędzio-, a li Reguła i

POZNAM

Piat, . Za- 
War-

ŁKS: Dąbrowski — 11. Kaczma­
rek — 11. Skrzeczkowski — 9. Ja­
błoński — 6. Maciejewski — 6. 
Wojciechowski — 3.

Wysoką cenę zapłacił ŁKS za za­
żartą walkę przeciw Wiśle w so­
botnim meczu. Na koszykarzach 
łódzkich widać było wyraźnie wy­
czerpanie. toteż Sparia graiąc z 
Kamińskim objęła, z miejsca pro­
wadzenie i nie oddała go już do 
końca, meczu.

WROCŁAW. 10.U. (teł. wł.). Śląsk [ 
Wrocław — AZS Toruń 69:63 (34:36).

i Sędziowali Stelmarczyk i Różycki 
z Łodzi.

SLĄSK: Kasiński — 22, Matysik 
— 13. Hachwalski — 10, Frąszczak i 
— 10, Pi a.tek — 6, Wybieralski — 6, 
Wilczewski — 2, Frelkiewicz.

AZS: Sarbinowski — 20, Olszew­
ski — 13. Grecki — 12. Kleczkow-
ski — 10. Gałęzowski — 8. 
niewski.

Tak zaciętego meczu dawno 
oglądano we Wrocławiu.

Wiś-
i nie 
Przez

całe spotkanie trwała " walka o 
każdą piłkę, a akcje zmieniały się

26. świątek
16, Frąszczak 
9. Frelkiewicz

błyskawicznie. Gdy jedna z 
żyn zdobyła prowadzenie, . a

dru- 
nie-

— 4’ Matysik — 2, Wybieralski —

, Olimpia: Małek — 19, Gawron — 
1 10. Bnsza — 10, Rabsztyński — 4, 
1 Czigrinow — 2. Krzyżański — 2..

Drużyna śląska nie wysilając się 
: specjalnie, wygrała pewnie i wy- 
। soko, mając swych najlepszych za- 
■ wodników ’w dwójce świątek —- 
i Kasiński, którzy byli motorami 
doskonałych ^kcji ofensywnych.

KRAKÓW, 9.11 (tel. wł.). Wisła 
Kraków — ŁKS Łódź 66:55 (32:33).

1 Sędziowali Górecki (Poznań) i Mo- 
! rawski (Wrocław).

; (39:14). S,dziowali Czuprina I Wiś- —
WARSZAWA 9.11. Gwardia W-wa ! niewski — obaj z Warszawy. । 

— AZS Kraków 59:46 (30:22). } Lech: Roga — 22, Szymkowiak ,
Gwardia: Drabinska i Karska ■— — 14, Siwek — 12, Jęsiek — 12, 

po 17, Widurska —.16, Wacker .... — ‘ -

(tel wł 1 Leeh I Wisła: Pacuła — 21
Kraków 66:39 Dąbrowski ?.

8, Niewodowski

l. Wawro — 
Murzynowski 
• 8. Paszko»

icz — 4. Czernichowski — 4. 
ŁKS: Dąbrowski — 26. Skrzecz-

kowski 10, Maciejowski — 7. 
— 7, Jabłoński

Pópieramy

to żądanie
W niedzielę ?10 listopada’ 

odbyło się Walne Zebranie 
Wa Stawskiego Okręgowego 
Związku Szermierki. Na za­
braniu zapadła m. in. uchwa­
ła w związku z polemiką, ja­
ką prowadziła prasa i radio 
wokół sprawy Keveya Jak 
również w sp,awie ostatnich 
mistrzostw świata w Paryżu 
i działalności Komisji Szkole­
niowej. WOZSz oraz delegaci 
Olsztyna, Lublina i Białegosto­
ku poparli zarzuty wysuwane 
przez prasę i radio i doma­
gają się zwołania do 15 grud­
nia b.r. Nadzwyczajnego Wal­
nego Zebrania PZSz.

Jak wiadomo „Przegląd 
Sportowy** domagał się nie­
dawno zwołania takiego zebra­
nia uważajac, że pe’na oso­
bistych aluzji dyskusja w pra­
sie nie rozwiąźe impasu, w 
Jakim znalazł ■ się polski ruch 
szermierczy. Od Zarządu PZSz 
nie usłyszeliśmy słowa odpo­
wiedzi, tym bardziej cieszy 
nas żądanie grupy działaczy.

A w ostatnią

przekraczało ono nigdy 5 pkt. dru­
gi zespół z miejsca podwajał swo­
je ataki i wyrównywał.

WROCŁAW 10.11. (tel. wł.). — 
Gwardia Wrocław — Olimpia Po­
znań 73:54 (30:22). Sędziowali Ryb­
ka i Reguła z Krakowa.

GWARDIA: Kopce — *6. Miodow- 
ski — 13, Babiński — 6, Mach — 
5, Łosowski — 5, Świca — 4. Zy­
bura i Lang — 2„ Grochowski i
Szczęśniak.

OLiMPiA: Gawron - 
sza — 1S, Małek — 8. 
— 3, Rapsztyński — 2, 
2, Czigrinow, Piaszyk.

W spotkaniu dwóch

• 20. BU- 
Krzyżański 
Durski —

niedzielę.

outsiderów

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

Jak grali kandydaci do re­
prezentacji? W świetnej for­
mie jest nadal Brychczy. Nie

I można też mieć zastrzeżeń do 
Cieślika, Jankowskiego ' czy 
Florenckiego. Pozostali w nie­
dzielę nieco spuścili z tonu, 
zwłaszcza Gawlik, Woźniak, 
Korynt i Gronowski. Nadal bez 
formy jest Kempny. Pociesza­
jącym objawem jest udany 
come back Ernesta Pohla. > 
W Poznaniu strzelił ’on 3 kd-
lejne bramki.

wrocławska Gwardia, będąc w o- t W ostatnią niedzielę (17 bm.). 
gólnym przekroju meczu druży- j tegorocznych . mistrzostw I ligi 
ną lepszą. Ig^.

tabeli zwyciężyła — po raz pier­
wszy w tej rundzie rozgrywek —

Stal Soeno-Legia W-waWARSZAWA 10.11. Polonia W-wa 
— Lech Poznań 52:68 (20:33). sę- 

1 dziowali Hegerie i Brusnicki, obaj 
z Krakowa.

wiec» 
Górnik

Opole, 
Lcchia

W-wa, 
Górnik 

ków,

Skowron — 4, Soińska — 2. Stylo' Wojciechowski 
! Wisła: Dudek — 16, Kubik — — 5.

______ _____ _ ,'7. Szydłowska — 6, Dąbrowska — Poczucie przewagi z jaką dru- 
17 tiić^iiH   15 Lc- i Bogdanowicz, Jarosz.______________ ; 6. Berdyś — 3, śliwa — 1. żyna krakowska przystąpiła do

_ 6 । Azs; Stvrna — 21. Płaslńska — ; Mistrz Polski nie wysilając się ; spotkania, omal nie stało się przy- 
o ' : 7. Ścheybal — 6. Pauli i Gallus i zbytnio odniósł pewne zwycięstwo j czyną jej porażki. Krakowianie 

wvstanilv I — P° 5. Zaryczna — 2. Matula. nad poprawnie grającą Wisłą. Igrali zupełnie luźno w obronie.
' * ‘ - = Gwardzistki górowały nad prze- WARSZAWA 10.11. Polonia W-wa I b.ędow I dlatego

[ ciwniczkaini celnością strzałów i _ AZS Kraków 59:48 (33:27). Se- 
; szybkością przeprowadzanych akcji, dziowali Joachlmlak i Pokrywka, 
1 Tylko na początku drugiej połowy i obaj z' Poznania 

eiikiem nieźle nrowa- 'PX krakowianki potrafiły zagi-o-1 ------------ ------- '• ■ — - ■ •
tą i równorzędna grę. I «f poważniej Gwardii, wyrównując j 
B ; niemal stan meczu. Jednak następ-

' no minuty przynosiły coraz większą |

AZS AWF: Olcsiewicz — 22._Sku-

Warszawianki, k 
bez Chłndzlńskiej u 

•nywująco. będąc 
lepszym. Podkreślić

zespołem

•Jaskólska. Hilgert,

nad poprawnie grającą Wisłą.
WARSZAWA 10.11. Polonia W-wa

Polonia: Kowalczyk — 20, Dziak 
10. Zdanowska, Iwanow po —

8. Wikarska — 7, Forysiak — 4, 
-, AZS: Siyrna — 13. Ścheybal — 

w re-1 jo. Ga||US — 7. Zaryczna, Plaziń- 
wygrala ska. pann po _ g.

wje. Po przerwie XVIsła wzmocni­
ła tempo, jednak rozstrzygniecie 
padło dopiero w końcowych minu- 

-----... — x- dzięki szybkimtach spotkania, 
atakom i celnym 
i Wawro.

strzałom Pacuły

gaj. — 14, 
Deusz —' * 
Botwiński.

LECH: « 
delewicz 
Blewąska

ilA: Wichowski — 24, Bu- 
ł. Zagórski — 7, Sta- 
4, PisKun — 3, Komala,

Zabne — Budowlani

Gdańsk — Gwardia
Świerczewski — 23. 
— 20. Fęglerski — 10,

Haglauer, Młynar-
Radlin —* Wisła Kra-

czyk po — 4.
Zaledwie 9 minut, stawiała 

lonia opór dobrze grającym 
znaniakom. Potem w ciągu 5 
szych, minut Lech odskoczył

Po­
dal- 

od

10 listopada br. wpłynęła rekordo­
wa ilość 2.608.817 rozwiązań. Tak 

: wirc na nagrody poszczególnych : 
’ stopni przypalę kwota po 369.605 

I Losowanie konkursu Toto-Lotek
odbyło się w dniu 10.XI.br. w Byd-

POZNAŃ, 9.11 (tel. wł.). Olimpia ' nc mmnty przynosiły coraz
Poznań - Wisła Kraków 62:54 przewagi# warszawiankom, 
(30:28). Sędziowali Kowalówka i ! witacie której G«u%la w ygraw ; ska, PanH po - 8, • Nowa "Huta
Gabara - oba) z Torunia. : zag7alv"^^ Wdórska ż D°>12 mi£Vty kral?owiank' sta- 49:80 (25:36). Sędziowali” Górecki

Olimpią: Kaczmarek -_20. Zawal i o’,.az podpora AZS - ; przeciwnika po?em 'jednak^opadly fp^nafi» ' Morawski (Wrocław) -
yrna. j z Sjj j chociaż całkiem nieźle strze-1 — 21’ Amimwicz
WROCŁAW 10.11. (tel. wł.) ślęza । lały z pól dystansu, musiały ulec, i — Mtklasiiiski •»- 8, Chanek

— 11. Za: 
Rybarezyk Szafrańska

8.

Wisła: Szvdlowska — 18. Kubik 
• 12. Dudek — 10. Dąbrowska —

Wrocław AZS AWF Warszawa 38:75

KRAKÓW. 9.11 (tel. wł.). Sparta 
Legia Warszawa

karskiego o mistrzostwo 11 ligi Po- • ly mecz 
lonia Bydgoszcz — Marymont War- ।

Mocz* stał na słabym poziomie 
h obie drużyny zupełnie źle gra­
ły szczególnie w obronie. Przez ca- 

- prowadziły poznaniankj.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: gimnastyka (8), 
narciarstwo (19). rzut oszczepem 

I (28), rzut miotem (30), skoki nar- 
reprezentacyjnego i clarskie (31). zapasy (47).

znań
POZNAŃ 9.11 (tel. wł.) Lech Po-

(19:34).
Slęza: Spisacka I Rubik — po 8, 

Żelazowska — 7. Lutosławska — 5, 
Gładysiewicz — 4. Romanowska. 
Kowalewska I Elstcr po 2.

AZS AWF: Olesiewicz — 31. Wi­
gilia — 10. Skubiszewska — 8. Ma-

jerinak lepiej’grającej Polonii. Mecz i 6 Lelek — 4.
nie był przeprowadzony w szyb- ■ , «Legia^J^strokonski
kim tempie i polegał raczej na in­
dywidualnych zagraniach.

lak — 20. Kamiński
20. Paw- 
8. Bedna-

ŁKS Łódź 59:45 (28:19).
Sędziowali Czupryna i Wiśniewski 

.LlL’ — obaj /. Warszawy.
Lech: Roga

12. Siwek
26, Szymkowiak
10. Jęsiek 8,

ukazują się w prasie sprzeczne in- ' 
formacie. Aby prawdy, prże-
|>rw;rl,:ihsmy w niedzielę rozmowę Szermierze

Soińska — 3. Skowron .
ŁKS: Żylińska — 12. Przepalkow- 

— 12. Jagiełło — 10. Bestfa- 
ter — 6. Kaczmarek — 3. Szczu-

jewska — 
dowska — 
wicz — p< 

Mimo ż‘

8, Nartowska i Lewan- 
po 7. Stein i Węgrzyno

wlarszawiankl wysiąpi-
ly osłabione brakiem trzech zawod­
niczek (Chłodzińska, Dobrucka, Wo- 
luchi, panowały one niepodzielnie 
na boisku, przewyższając Ślęzę o 
dobre dwie klasy.

POZNAŃ, 10.11 (tel. wł.). Olimpia
Poznań — ŁKS Łódź 63:45 (27:25).

1. AZS AWF
2. Wawel Kraków
3. Lech Poznań
4. Olimpia Poznań
5. AZS Kraków
6. Wisła Kraków
7. AZS Wrocław
8. Polonia W-wa
9. ślęza Wrocław

10. Gwardia W-wa
11. ŁKS Łódź

6 
6
5 
5

2 
2

0

0

5
3

5

12
12

6 
6

5

463:231 
355:253 
351:268
332:287 
284:317 
236:277

rowicz — 8, Golimowski — 8. 
Appenheimer — 7, M. Popławski 
— •.41 Buczak — 2.

Drużyna nowohutnlcka przystą­
piła dó meczu przeciw mistrzowi 
Polski bez dwóch swych najlep­
szych zawodników Kamińskiego i
.Taplełłowicza chorych na grypę..ink-ifiiunp./.a liiu: nr»

lobuuo ; Koszykarzom no\yohutnickim star- 
242:293 Czvło ponadto sił tylko na pierwszą

razu na 14:28, a do przerwy pro­
wadził różnicą 13 punktów. Hu-- 
raganowe, szybkie ataki i doura 
dyspozycja strzałowa Świerczew­
skiego, dają poznaniakom w 25 min. 
wynik 24:46. Dopiero w , samej 
końcówce, gdy Pudelewicz „ła­
pie** czwarte przewinienie osobi­
ste i zaczyna grać bardzo ostroż­
nie, poloniści dochodzą trochę do 
głosu i od 33 min. poprawiają zna­
cznie wynik.

Żelazna defensywa zawodników 
Lecha, konsekwencja w wykorzy­
stywaniu!. . każdego., .błędu przeciw­
nika, dają im całkowicie zasłu­
żone zwycięstwo. Poloniści grali 
bez kontuzjowanego Karbownic- 
kiego. Brak im było temperamen­
tu i do tego bardzo słabo i nie­
celnie strzelali, i %

Lech Poznań — Ruch Poznań.
ŁKS Łódź i Polonia Bytom 

rozgrywki już zakończyły.
Poznaliśmy wreszcie drugie­

go przyszłorocznego I-ligowca. 
Została nim Polonia Bydgoszcz, 
po ciężko wywalczonym zwy­
cięstwie nad Marymontem 1:0. 
Gratulujemy, witamy w I li- 
dzc i życzymy nowych sukce­
sów w roku przyszłym.

W grupie południowej padło 
też pstatnie^rozstrzygnięcie..Do 
III liii, .obok Broni Radom 
spadł Włókniarz Chełmek, 
choć w pożegnalnym- meczu 
pokonał Szombierki aż 3:0. Za­
grożona spadkiem Concordia

217:280

186:304

Hadzierkini złan.ćem ..najwyższą 
■ormę". w jyrn p zekonauiu utwier- 
rtrlo nunc sp.ukauie z LKS. w cz.a- 
*'0 którceo ąr.-Pn rui się naprawdę 
wetule. Ogólnie czuję się dobrze, 
jednak gips na ręce n5e pozwala 
zapomnieć o tragedii jaką przeży- 
"<im. Chciałoby się grać, a tym- 
ttasem człowiek jest unieszkodP- 
^'ony. Njp wiem jak bodzie dalej. 
Mt"h pan zapyta raczej mego le- 

do którego mam stuprocen- .

wygrali
z egzotycznymi
zwierzętami

mówi i

^styczne. Uważam, iż w ciągu naj- | 
Bliższych trzech tygodni nie będzie i 
"loęlo być mowy any nasz repro- ! 
ifntacylny bramkarz mógł wznowić 
Upnin^i. \v poniedziałek zdejmę na !

rady
Pyt' nio.ć

co zbadani ale • 
mogła nastąpić | 

niana na lepsze, i 
i lego tygodnia |

ra’ne rlan
Sat

^wany. lecz ..cudów 
skomplikowane, spi-

chciałhym, „szy-
k niogi zagrać w trzecim meczu 

4SUR. Jestem kibicem 
Pisarskim, lecz również lekarzem, 

atego nie zdobędę się na pochop- 
a decyzję. Szymkowiak, niestety. 

m«sl pauzować.
Rpzmnwial: J. Badner

we Przedsiębiorstwo -Imprez 
Sportowych — PPIS. PPIR

Cvrk“ ‘ i kierownictwo war­
szawskiej Gwardii doszli do 
porozumienia w sprawie Hali 
Gwardii, w której odbye sle 
ma międzynarodowy szescio- 
mecz szablowy. PPIR ..Cyrk 
zgodziło się ostatecznie na 
wyprowadzenie z bałt klatek 
z lwami i tygrysami oraz s.o- 
ni na okres zawodow. Hala 
będzie dokładnie wywietrzona 
I zdezynfekowana, tak. ze 
po ,.pachnących" lokatorach 
nie zostanie żaden siad. IJc- 
t ownlctwo obiektu gwarantu­
je że we właściwym terminie 
hala będzie całkowicie P’7-'* 
gotowana na przyjęcie najlep­
szych szablistów Europy.

Mimo, żc Lech wystąpił fio spot­
kania bez Bever, pokonał bez tru­
du zespół LKS.

WARSZAWA 9.11. Polonia W-wa 
— Wawel Kraków 53:61 (24:34). 
Sędziowali Joachlmlak 1 Pokrywka, 
obaj z Poznania.

Polonia: Kowalczyk — 21. Dziak 
— 12. Forysiak — 11. Iwanow — 
B. Zdanowska — 1. Ryczek — 2. 
Piguła.

Wawel: Szostak — 25. Pacuła — 
16. Rospondek — 11. Kosiba — 9 

' Bakałarz, Kozianka.
Mimo, że zwycięstwo Wawelu 

nad Polonią osłabioną brakiem 
chorej Lothówny. przez cały prze­
bieg meczu bvlo pewne, nie przy- 
s-4o jednak krakowiankom łatwo. 
Miały one początkowo trudności 

1 z rozbijaniem obrony strefowe] 
1 polonistek, jednak doskonała dy­

spozycja strzałowa Szostak i dobra

Zaległości piłki ręcznej
OPOLE, 10.11. (teł. wł.) W roze­

granych spotkaniach piłki ręcznej 
ostatniej niedzieli uzyskano nastę­
pujące wyniki: Budowlani Groszo- 

1 wice GKŚ Wybrzeże Gdańsk 14:13 
(R-fil Sparta Katowice — Kolejarz 
Opoie 16:4 (8:1). LZS Folwark — 

i Stal Chorzów B:10 (5:2). AZS Wro- 
i! , c»nw — AZS Katowice 6:9 (3:4), AZS 
|| Katowice — AKS Chorzów 17:7 (7:1). 
I! w zaległym spotkaniu drużyn ko- 
| bie-vch Budowlani Gogolin prze- 

grały ze Stalą Chorzów 1:3 (1:2).

Bokserzy Rygi

:>znań — ŁK5 Łódź 63:45 (27:25).
Olimpia: Kaczmarek — 19. Zawal i

—- IB, Mazur 
Wożniak — 2.

13, żak

Koszykarkl 
uzupełniły II ligę

część meczu, kiedy to byli równo­
rzędnym przeciwnikiem, a naweł 
prowadzili 14:10. W drugiej poło­
wie wyszła na jaw zdecydowana 
przewaga kondvcyjna, techniczna i 
rutyna zawodników warszawskich,

Kr.
KRAKÓW. 10.11 (tel. wł.). Wisła

ŁKS: Żylińska — 15, Jagiełło — . W roz.gr
i * do II ligi koszykówki 
kobiecych w poszczegól-

10, Przepułkowska — 8, Szczurzyń- i o wejść 
ska _ 7, Bcsfater — 4, Kaczmarek j drużyn kobiecych w poszczegoi- 
— 1. nych grunnch osiągnięto następu-

WARSZAWA 10.11. Gwardia War-i 
szawa — Wawel Kraków 40:53 - Poznaniu. 
(9:34) Sędziowali Raczyński i Cze-

AZS Poznań

kaiski

ska

obaj z Lodzi.
Gwardia: Drabińska — 15, Kftr

Bogdanowicz — 
— 2. Jarosz — 1 

Wawel: Kosiba

10. Jaskólska, Widurska. 1

MKS Giżycko 102:29, AZS Poznań 
. — Start "Racibórz &T36. Start Ra- 
1 cibórz — MKS Giżycko 62:58:

po 4, Ziółkowska

16. Pacuła
15. Rospondek — 9. Szostak — 7. 
Bakalarz — 4, Kozianka — 2.

Słabą formę zademonstrowały 
w niedzielnym meczu gwardzistki. 
Nic więc dziwnego, że choć nie by­
ły one faworytkami, nie zdołały 
uzyskać w pierwszej połowie nawet 
dziesięciu punktów. Obraz gry 
zmienił się wraz ze zmianą stron, 
tempo nadawały warszawianki, Jed­
nak zbyt dużej różnicy nie mogły 
już nadrobić.

Legia W-wa 63:66 (30*33).
rdi Górecki i Morawski

WARSZAWA 1041. AZS W-wa — 
AZS Poznań 66:49 (38:28). Sędzio­
wali Gotarlowski i Szmelter, o- 

baj z Gdańska.
AZS W-WA; Przywarski — 17,

Grzybowski — 14. Nartowski — 12, 
Sitkowski — 11, Niciński — 10. Do­
maradzki — 2. Orzechowski. Wili- 
chowsłfi, Lechowski.

zwyciężyła siebie Wawel

w Łodzi: Resursa* Łódź — Pogoń 
Łapy 81:22. Polonia Bytom — Po-

i goń Łapy 73:22. Resursa . Łódź —
1 Polonia Bytom 56:45:

w Lublinie: Kolejarz Tarnowskie

w Zielone] Górze: Gwardia Wroc-
ław - 
64:33.

Lubuszanka Żlel. Góra

W wvniku tych rozgrywek do II 
ligi zakwalifikowały się drużyny: 
AZS Poznań. Resursa Łódź, Kole* 
jarz Tarnowskie Góry oraz Gwar­
dia Wrocław — które razem ze 
Startem Gdańsk, Spójnią Gdańsk, 
AZS Toruń i Warszawianką rozpo- 
czną niebawem rozgrywki.

(Wrocław).
Wisła: Wawro — 23, Murzynow- 

«ki — 13. Pacuła — 10, Dąbrow­
ski — 7, Niewodowski — 6, Pasz­
kowski — 4.

Legia: Pstrokoński — 16, Appen- 
heimer — 13. Pawlak — 13, Bed- 
narowicz — 12, Kamiński — 6,
Golimowski — 4, Popławski — 1, 
Buczak — 1.

Walkę dwóch równych zespołów 
cechowała niesłychana nerwowość. 
Odbiła się ona ujemnie na grze Wi­
sły. która zwalniała niepotrzebnie 
szybkie ataki i cz.ęsto traciła piłkę. 
Koszykarze Legii grali o wicie do­
kładniej l w pewnym momencie 
(kilka minut po przerwie) zdołali 
wywalczyć 10-punktową przewagę. 
Przy szalonym dopingu widowni 
Wisła zerwała sle do tradycyjnej 
końcówki i zdołała zbliżyć się do 
przeciwnika na dystans 3 pkt., ale 
na wyrównanie zabrakło już cza­
su.

AZS POZNAŃ: Czarnecki — 20, 
Zentarski, Nowicki. Stabrowski — 
po 6. Szymczak — 5 , Wojciechow­
ski — 4. Krygier — 2. Chmielew­
ski.

Mecz stał na słabym poziomie, 
obie drużyny popełniały wiele 
szkolnych błędów. Warszawianie 
mieli przez cały czas wystarcza­
jącą przewagę, żeby wprowadzić 
dó gry młodzież i pokazali zaled­
wie parę momentów ze swej 
dawnej, dobrej klasy. Poznaniacy

Kraków 2:0 i tym samym o- 
broniła się przed degradacją.

Wicemistrzami II ligi zosta­
li: w grupie południowej Stal 
Mielec, która pokonała Broń* 
Radom 3:1, a w grupie północ­
nej Śląsk Wrocław po zwycię­
stwie nad Zawiszą Bydgoszcz 
2:0.

LECH

wyfif wdpi w Poznaniu 14:6
POZNAŃ.

•prezentacji
pierw- 

bokser-

zakończy!
dccklch pię- । 
łotewska za- i

W walce nadprogramowej w w 
-rednicj Usins (Ryga) WJotal 
: Szafrańskim (AZS).

leniem

zwycięstwo
BOKSERÓW WROCŁAWIA 

W DUSSELDORFIE
nr-, i -''crvntKOw dok 

knndycj3. wszy 
dn4-lCv radzieccy uzyskiwa 
dziif w trzeciej

dość i 
run-

DUSSELDORF. 9.11 . (tel. wł.). 
«ściarze Wn

notę zasłużył Tu- 
zdobywca złoleeo medalu 

w >», Młodzieżowych
^oskwio. Walcząc w wadze lek- 
_. . Z atakuiamnn TntvTrkim. ll-miał aiak’Hacyin Zawickim. u- 
tt7vm?flc c' poznaniaka u-
stanc ^wym ornstym — 

itach a u odpowiednich ktSvZd'Vp?ć so silnym 
. cmu<ro’nip posiał Zawack’C 

:i. Również dobrze wy­
mowie Łotwy: Tretiak

na dy- 
momen- 
prau^m.

Mi mist 
Flc’manis i Wanags.

mają jeszcze wiele 
nadrobienia.
1. Legia W-wa
2. Wisła Kraków
3. Slask Wrocław
4. Lech Poznań
5. Polonia W-wa
6. AZS W-wa
7. Sparta N. Huta
8. ŁKS Łódź
9. AZS Toruń

10. AZS Poznań
11. Gwardia Wr.
12. Olimpia Poznań

braków do

16

5
5 
5

13
13
13
12

10

630:505 
611:517 
594:530 
473:353 
619:560 
621:593 
542:545 
526:567 
543:536 
495:599 
544:708 
433:617

Spójnia Gdańsk 
i Warta Poznań 

prowadzą w II lidze kosza
Druga kolejka rozgrywek II ligi 

koszykówki drużyn męskich przy­
niosła następujące rezultaty:

GRUPA A
Start .Kraków — 

74:28 (30:13)
Społem Łódź — 

brzych 86:72 (45:32)
Polonia Leszno — 

83:60 (42:33)
Budowlani Toruń 

Gdańsk 57:68 (27:35)

Lublinianka

Górnik Wał-

MKS Sopot

Spójnia

Krótko o wszystkim
Udany start pingpongistów 

w Jugosławii
ZAGRZEB, 10.11 (tel. wł.). Wy- 

stęp naszvch zawodników w mię­
dzynarodowym turnieju tenisa sto­
łowego w Jugosławii przyniósł 
wielki sukces. Nasi reprezentanci, 
startując w bardzo silnej konku- 

i rencji, dowiedli, że ostatnie wyste- 
! pv I kontakty zagraniczne nic po- 
[ sżłv na marne. Plngpongiści polscy 
i a szczególnie warszawianie Kusiń-

1 ku ogólnemu zdziwieniu ringowy 
bez uzasadniania zdyskwalifikował 

! S° S. Zięba

I PUCHAR JUNIORÓW W BOKSIE 

i BYDGOSZCZ, 10. 11 (tel. wł.).
Bydgoszcz — Warszawa 12:8. Sę­
dziowali Łaukcdrey (Szczecin),

.^.rtZr^wiec^orcm pbiściarze wroc- ; Giukis <Gd). Krzewina (Koszalin), 
lawia zakończyli swoje tournee po , ChJch (Olsztyn). .
NRF wvarywajac z klubową dru- Wvnlki ma pierwszym miejscu 
żvna B 07 Hamburg 11:9. cospodarze): Marynowski zremlso-
zyna Ina pierwszym wal z Belką, Maj uległ Głuszkowi,

ynl Mlchułka zremi ' Dończyk pokonał Jankowskiego,
|s,= u miotłom Wożniak wrerał ; Kamiński wypunktował Niadzwie- 
e Z * ^'ażewski zdoby’ dzia, Chodorowski pokonał stosnn- 
ktv "^ikówermn z powodu nad- , kiem_

I waći Trappa. W walce towarzyskie!
' I Niemiec. Sobko z por o.

miej:

; czynawi l,c*
j sternachera

Kiem uiuNH» —_.Kotyrski zostali zdyskwalifikowani. 
Ciesielski pokonał w 1 r. przez tko

i Andrzejewskiego. Jędryczka prze- 
___ r,.al z Malinowskim. Pilewski zrę- 
Hul- rńi^owal z Bandurskim. Neuman 
__  -n~tnl w 3 r. poddany przez se­

kundanta Rcslawowi, Nowicki wy- 
■ punktował Sikorskiego.

tlić naiUzyny ńnznrńskiej wyróż- 
naiczy Papieża i Rusina.

8°śeie‘kTrei? vpler'vsz> 
głośnię Tr,;'iak men 
Freim-i-i na Punkty ........   .

s wysrał 2:1 ?. Miclczar- 
ooddano w 2 r. 

soko Tuiuinsz wygrał wy-
lat ^unlfv 7 Zawaddm, Gof- 
żcmPc?"ra5 na punkty z Papie- 
''‘ana», ?umc« «legł Rus nowi, 
$a »Kt.zwycie2.ył na punkty Świ­
tał w■ przewagę prze­
de rivetostatnim starciu na Sku-

»unktv"?.'k,m’ "L______  
na skutek

miejscu 
jedno-

z Dudzikiem, 
2 r. przez tko. 

l,ancers zdobył
braku

J UZVSKHI um. 
roni' *W walce towarzyskiej 
Niemiec. Grzedziela prrearnl p> ze. 
dvskwaUfikacje w 1 i.
LukasiewiCż nieci 
ciejewski zremlsow nl J • •

। 
tkaniu* I Sta-tkanlu stockrotnym reprezen- zenda zremsor ez cly.

..m NRF Kienąstem. Polak | wowy ^^ gzy.
wprawdzie nieznaczn.o wralk^p:^ . zwyCi»żyl " J n przez
qrał, to Jednak P„norzędnym poddanie sic Ozimka, któym dl^rXowaneno Niem- j -

nieporozrmfcniem t była , Pr^Jko^^ Wierz ą,, Andra- 

ciosem ( bomtowski^przegrał

«V 1 r z jesz-iw. ,, _ .
a Kienastowi, Ma-! POZNAA. 10.11 (tel. w}.). Poznan 

Knoppem, — Rzeszów 19:3. Wyniki (na piei- 
* - Ma- | wszym miejscu zawodnicy Pozna­

nia? Rosik pokonał Chlewickiego.
I Madraszkiewicz zdobył punkty w.
: o ,’ Witczak zwyciężył Polaka, Gu-

siewicz z
tan tern

Wielkim --- ,,

WO1żWćk ’źno..3Utowai' Niemca i

I. Spójnia Gd.
2. Społem Łódź 
3. Start Krak.
4. Górn. Wałb.
5. Lublinianka
6. Pol. Leszno
7. Bud. Toruń
8. MKS Sopot

2 
2

2 
2

3 
3 
3

2 
2

176:97 
163:131 
133:105
133:141
71:111

123:168 
112:129
97:126

Szmidtówna występowała w grze 
podwójnej kobiet z Wiskold (NRD). 
Już w pierwszej rundżle odpadła, 
przegrywając z Caric — Nlkollc 
(Jug) 1:3.

Rezerwy przegrywają 
z NRD na trawie

aka, Ruslnówna, Dmowska i Niklas, 
który wyjeżdża w miejsce zaabsor­
bowanego studiami Matyjka. W 
Katowicach do tego zespołu dolą-
czą jeszcze: trener Marian Hoff­
man oraz Chromik, Ożóg, Bugała. 
Grabowski, Józef Schmidt, Zbl- ------ ,--------,----- ciepły, 

Z zapowie- 
składu brak

gniew Lewandowski.
Proske i Janiszewska.

skl i Celiński. Już dziś zaliczają sle 
do partnerów, których chętnie wi­
duje się przy zagranicznych sto­
lach.

W Zagrzebiu Kosiński zdołał 
sobie wywalczyć miejsce wśród 
najlepszych 8 zawodników euro­
pejskich. przevrvwalac dopiero w 
ćwierćfinale gry pojedynczej z re­
nomowanym, wielokrotnym repre- 

‘ zentantem Jugosławii — Harango- 
zo i to po ostrej walce 1:3. Po dro­
dze pokonał on m. In. bardzo wy­
soko notowanego na rynku świa­
towym Rumuna Harastosi 3:2.

Drugi sukces to dojście naszej 
parv deblowej Kasiński — Galiń­
ski ’ do półfinału turnieju. W wal­
ce □ miejsce w finale Polacy ulegli 
znakomitym Węgrom Sido — Gyet- 
vai 0:3. przy czym s’-chy wynik 
nie odzwierciedla zupełnie rywali­
zacji. laka toczyła sic — tvm — 
czn W drugim półfinale Czechosło- 
wacv Andreadls — Stipek wyelimi­
nowali draga parę węgierski! bei-c- 
slk _ Foeldi 3:2. Już samo zestą- 
wienle nazwisk półfinalistów wysta­
wia naszym zawodnikom bardzo 
dobre świadectwo.

Pozostali nasi reprezentanci gra­
li na swvm normalnym poziomie, 
nie sprawili zawodu, ale nie przy­
nieśli sukcesów. Łodzianin Czer­
wiński pokonał Jugosłowianina Po- 
dobnika 3:2. lecz przegrał w na­
stępnej rundzie z Markovlcem 
(.ługi 1:3. Galiński przegrał z wie­
lokrotnym mistrzem Jugosławii, b. 
wicciWśtrzem świata — Dolinarem 
1:3, Jedvna nasza rrnre-cmntką 
Szmidtówna uległa znanej Węgier­
ce Kerekes 0:3. '

POZNAN, i,.ii (tel. wł.). Polska 
B — NHD B 0:1 (0:1). Zwycięską 
bramką dla Niemców zdobył w 10 
min. Lippert.

POLSKA: Filipiak, Fluzezymąka, 
Smlzlelski, Wł. Czajką, Dąbrowski, 
R. Czajka, Ptak, Różański, Krajew­
ski, Witkowski, GabrlelskL

dzianego poprzednio ....... — -......
tu Foika, który ze względu na 
trudności, związane z przejściem 
do cywila, nie mógł wyjechać.

W erach podwójnych Galiński —” Borowiecki ■ W erach podwójnych Cnlłóskl — 
'iko z Rylcza- Knslńskl pokonali kolejno Greków IKO/ VnHorH. A h I CzCO lOslO-_  IMIMlIlMKi ncnvjov w..~-- 

iV 1 r. Blscan — Fotladls 3:0 I Czechosło- 
rzelew- walców Kadloc — Vyhnanovsky 
Anara- 3:2, Czerwiński, który miał za part­

nera słabego zawodnika Jugosło­
wiańskiego crnjav» przelał w ’ 
rundzie z Kern-Tomazic (Jug) 1:3.

NRD: Ulik, Time, Klnd, 
Belnroth, Bahner, Wiltsch, 
cher, Lippert, Schiedewint,

Brox« 
Boet- 
Pin-

Pierwsze międzypaństwowe spot-
kanie rezerw Polski i NRD w ho­
keju na trawie zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny niemieckiej. 
Zwycięstwo to było dość szczęśli­
we. gdyż przez większość meczu 
przewaga należała do lepiej tech­
nicznie wyszkolonych Polaków, 
którzy nie umieli się jednak zdo­
być na skuteczny strzał, a możli­
wości zdobycia kilku bramek było 
dużo. Już przed przerwą Witkow­
ski dwukrotnie fatalnie spudłował 
z najbliższej odległości, w ślady je­
go poszedł Krajewski, który w 25 
min. miał idealna okazję do zdo­
bycia bramki. Po zmianie stron 
przewaga Polaków jeszcze bardziej 
wzrosła,’ jednak w linii napadu nie 
znalęzł się ani jeden skuteczny 
egzekutor i w ten sposób lepsza 
drużyna zeszła z boiska pokonana.

E, Olachowski

Lekkoatleci 
w drodze nad Adriatyk
W niedzielę, o godz. 23.05 ekipa 

naszvch lekkoatletów opuSclla War­
szawę udając się na trzytygodnio­
wy pobyt do Dubrownika w Jugo­
sławii. W Warszawie zgromadziła 
się tylko część naszej drużyny, a 
więc dr Sidorowlcz, trener Ziele­
niewski I zawodnicy — Swatowskj. 
Stefan Lewandowski. Makomaskl, 
Każmlerski. Krzyszkowiak, „Zimny. 
Orvwal, Kotliński. Kropldłowskl. 
Malcherczyk. Ważny. Sosgórnik. 
Sidło. Kopyto. Piątkowski, Mach.

1 Krżesińskl, Ciastowska, Sobociń-

Nasi lekkoatleci spędzą w po­
dróży przeszło dwie doby 1 praw­
dopodobnie dopiero w środę rano 
dojadą na ńilejsce, gdzie oczekuje 
Ich już trener Mulak. Powrót lek­
koatletów spodziewany jest ok. 4 
grudnia.

Rogowicz) zdeklasował zupełnie 
Cracovię, zapewniając sobie tym 
samym tytuł mistrza Polski na rok 
1957.

Skra W-wa — Cracovla 8:2. Dwa 
punkty dla Cracovti zdobył wete­
ran Dobosz, wygrywając z Piecz- 
kowskim i. Latuszkiewiczem.

W pozostałych meczach padły 
wyniki: Start Łódź — Społem Łódź 
9:1, Slęza Wrocław — Slemianowl- 
czanka 6:4, Burza Wrocław — Sie- 
mianowiczanka 5:5.

W spotkaniach II ligi Start Pa-
bianice pokonał Błękitnych

GRUPA B 
. Kolejarz • Łódź — 
69:55 (35:25)

AZS AWF W-wa - 
55:42 (28:30)

Korona Kraków — 
qoszcz 40:55 (19:26)

Warta Poznań — 
(44:22)

1. Warta Pozn. 2
2. Zawisza Bdg. 2
3. AZS AWF W-wa 1
4. GKS Wybnz. 1
5. Korona Krak. 1
6. Kolejarz Łódź 1
7. start Lublin 0
8. Ostrovia 0

GKS Wybrzeże 

— Start. Lublin

* Zawisza Byd- 

Ostroyla 77:47

0 4 152:98
0 4 108:80 

93:95 
113:116

1 3 /100:104
1 3 120:130 
2 2 89:113
2 2. 96:137

Jeden mecz 
w lidze rugby

Stargard 9:1, a Noteć Mątwy wy­
grała 10:0 w.o. z powodu nieprzy­
bycia Siali Tarnów.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa PoUklego” 

Ząm. 6715-B / ■ .B-15

TYLKO jeden mecz odbył się w 
lidze rugby, w którym Urania 

Kochłowlce wygrała ha własnym 
terenie z silnym zespołem DKS 
Grochów 16:9 (11:3). Było to spot­
kanie, które w końcowym efekcie 
zadecyduje prawdopodobnie ó 
tytule wicemistrzowskim. Urania 
wyszła na czoło tabeli, ma jednak 
aż o 4 gry.więcej od warszawskich 
akademików, zdecydowanych kan­
dydatów na mistrza.^

Spotkanie Górnik Dymitrow — 
Czarni Szczecin przyniosło go­
spodarzom walkower 9:0 z powodu 
nie stawienia się Czarnych.

Czepułkowski
zdobył brązowy medal

w Teheranie
1. Urania Kochłow. 13
2. AZS AWF W-wa
3. DKS Grochów
4. Górn. Dymitrow
5. AZS Gdańsk ■
6. Czarni Szczecin
7. Start Łódź

13
10

10

9. Górnik-Katowice ,8

28
27
24
19
15

10

119:125 
180:24 
107:111
67:65 
59:85 
39:94 
38:66 
38:77

Sparta żolihórz 
po raz czwarty 
mistrzem Polski

WARSZAWA 10.11. Sparta .... 
borz — Cracovla 10:0. Mimo, że

2oli-

dwaj najlepsi zawodnicy Sparty 
przebywają na międzynarodowym 
turnieju w Zagrzebiu, zespół sto­
łeczny występując w mocno rezer­
wowym składzie (Rosłan, Zawisza,

TEHERAN 10.11 (tel. wł.) Po so­
botnim rozczarowaniu, jakie spra­
wił nam wszystkim na, mistrzos­
twach świata w podnoszeniu cięża­
rów w wadze piórkowej Zieliński, 
plasując- się dopiero na! piątym 
miejscu, miłą niespodziankę zro- 
blł w niedzielę w wadze lekkiej 
Czepułkowski, zdobywając trzecie 
miejsce I brązowy medal. 1

Czepułkowski uzyskał wynik, w 
trójboju 365 kq, wyrównując swój 
rekord Polski,' podobnie Jak i w 
rwaniu (110 kq), pobił zaś rekord 
Polski, o. 2,5 kq w podrzucie (140 
kq). Słabo wyszedł mu natomiast 
pierwszy bój. wyciskanie,- w któ­
rym osiągnął wynik słabszy o 5 
kg (115 kg) od swego rekordu. 
Gwoli prawdy trzeba przyznać, żę 
konkurencja w tej wadze; była 
słabsza niż oczekiwano, bowiem nie 
stanęli na podium przedstawiciele 
USA,, Korei 1 Japonii,. jak tego

można było oczekiwać przed mi ’ 
strzostwaml.

Tytuł, mistrzowski Już trzeci t 
kolei na bieżących zawodach zdobył 
reprezentant ZSRR, Buszujew uzy­
skując 380 kq. Niespodzianką było 
druqle miejsce Bulqa-a AbadIJewa, ; 
który wynikiem 372.5 kg pobił' re­
kord swego kraju. Dwaj przedsta-- 
wlclelo gospodarzy, Irańczycy, u- 
plasowali ślę tła czwartym 1 pią- r 
tym miejscu.

W poniedziałek walczą z Pola­
ków: Beck I Bochenek w wadze 
śl-ednlej oraz Pallrtskl w półclęż.

Wyniki w wadze lekkiej

i 1.. Buszujew. ZSRft — "380 kg 
(120+117,5+142,5); 2. 'AbadlJonL 
Bułgaria — 372,2 leg; 3 Czepułkow. 
skl - 365 kq (115 + 110+140. re. 
kord Polski); 4. Azls, Iran — 362,g 
kg; 5. Tamrsz, Iran i — 300 kg; 
SancHez, Francja — 335 kg, ~

10.XI.br
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KATOWICE, 10.11 (tel. wl.) 

Polonia Bytom — Górnik Rad­
lin 2:2 (0:1). Bramki dla Polonii 
strzeli! Sąsiadek (2), a dla Gór­
nika Dybała (2). Sędziował Ha­
seł buseli z Warszawy. Widzów 
ponad 3 tys.

POLONIA: Sztatler, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, 
Marks, Wieczorek, Gazda, Sąsia­
dek, Krasucki, Liberda, Pyka.

GÓRNIK: Goliwąs, Owczarek. 
Oślizlo. Budzyński, Bożek, Niedz. 
wiedzki, Szombierski, Dębowy, 
Krawczyk, Dybała, Polonius.

Zakończenie sezonu ligowego 
w Bytomiu wypadłe pod każdym 
względem źle. Piłkarze obu ze­
społów prześcigali się w nieudol­
ności, dając pokaz gry, jakiej 
nie chcielibyśmy oglądać na na­
szych boiskach. Nic dziwnego, 
źe raz po raz stadion Polonii 
grzmiał salwami śmiechu, bo 
rzeczywiście to co pokazywali 
piłkarze miało w sobie więcej 
humoru niż znamion spotkania 
I-ligowców.

Na dobrą sprawę ani w Po­
lonii, ani w Górniku nie było 
piłkarza, który by zasługiwał 
na wyróżnienie. Największą jed­
nak niespodzianką dla zwolenni­
ków piłkarstwa będzie chyba 
stwierdzenie, że Górnik zremiso­
wał niezaslużenic. Mimo wszyst­
kich niedostatków’, górnicy byli 
zespołem minimalnie lepszym, 
grającym przede wszystkim z 
większą ambicją, i dzięki temu 
walorowi piłkarzom radlińskim 
należało się zwycięstwo.

Polonia miała tylko okresy 
zrywu, w czasie których przy­
pominała swe najlepsze okresy.

W wyniku tych kontrataków 
strzelono obie bramki, zresztą 
nie bez winy mało rutynowane­
go. niemniej dobrze zapowiada­
jącego się bramkarza Górnika 
Goliwąsa.

J. Badner

Zaczęło się
Nr 174

Pogromcy
sosacyjnie ale Warszawa 11-XI.1957 r.

ligowców angielskich
r

OPOLE 10.11 (tel. wł.). Budowlani
Opole Gwardia Warszawa 2:5
(2:3/. Bramki dia Budowlanych Ja­
rek i Spałek, dla Gwardii Brzo-
zowski Hachorek, Baszkiewicz
i Gawroński po 1. Sędziował Sto 
roniak z Katowic. Widzów 6.ono.

BUDOWLANI: Kornek, Stroclak, 
Klik, wrzos. Rogowski, Rosik, Miel­
nlczek, Jarek, Stemplowski, Popluc, 
Spalek.

GWARDIA: Stefanlszyn, Wożniak, 
Maruszkiewicz, Wiśniewski, E. 
Szarzyński, Gawroński, Brzozowski, 
Hachorek, Zb. Szarzyński, Baszkie­
wicz.

Jedno z trzech spotkań, które 
miały wpływ na układ pierwszej 
trójki w tabeli, między Budowla­
nymi 1 Gwatdią zakończyło się za 
służonym zwycięstwem Gwardii, ml. 
mo że początkowo wszystko prze­
mawiało za zwycięstwem Budowla­
nych. Tak się bowiem zdarzyło, że 
po 15 minutach gospodarze ciągle 
atakując prowadzili Już 2:0, lecz po 
tym okresie gwardziści, którzy nie 
myśleli bynajmniej o zrezygnowa­
niu z ataków, umiejętnie wykorzy­
stali nieporozumienia w defensywie 
budowlanych i przejęli inicjatywę.

Atak gości stosował bardzo czę­
sto zmiany pozycji, co wprowadzi­
ło dezorganizację w defensywie 
Budowlanych. Cztery z pięciu uzy­
skanych przez warszawski zespół 
bramek padło nie z wypracowanych 
pozycji, ale 7. błędów obrony. Gwar- 

—.........-—ł- Budowlanychdia przewyższała
wyszkoleniemzarówno lepszym ---------------

technicznym jak i lepszą kondycją.

TAK SIĘ ZACZĘŁO.

strzela 
słupka.

egzekwujący rzut wolny 
ostro, ale piłka idzie obok 
Budowlani uzyskują prze­

wagę. Wszystkie akcje im wycho­
dzą, grają szybko i dużo strzelają 
W 4 min. ładna akcja całego napa 
du kończy się silną bombą Popluca. 
ale ponieważ strzał nie był plaso­
wany. Stefantszyn zdążył bez tru­
du piłkę wyłapać.

Napór Budowlanych trwa. Gwar­
dia zmuszona została do defensy­
wy. widzimy całą drużynę warszaw­
ską pod własną bramką. Efektem 
ataków Budowlanych jest pierwsza 
bramka, jaką zdobyli gospodarze 
w 9 min. Rogowski ładnie wypusz­
cza Jarka, ten momentalnie decy­
duje się na strzał i piłka, mimo

dowlanych W 24 min. wynik spot­
kania jest Już remisowy 2:2 Nie­
porozumienie pomiędzy Strociaklem 
i Klikiem wykorzystuje Raszkie 
wicz. ogrywa on Klika, podaie na­
stępnie do Machorka, który prze­
dłuża lot piłki do nieobstawionego 
Brzozowskiego, a ten z odległość 
5 metrów strzela wyrównującą 
bramkę.

rozpaczliwej obrony Stefanlszyna,

Lewandowski 
nie może grać 

w Gwardii
ląduje obok słupka w siatce Gwar- 
dii.

Zdobycie tej bramki wywołuje 
olbrzvmi entuzjazm na trybunach 
Radość na widowni wybucha po 
rrz drugi w 12 min. Szybka akcja 
Stemplowski — Mielnlczek kończy 
się piękną centrą tego ostatniego, 
a nadbiegający Spałek ładuje pił­
kę z woleja dr» siatki Stefanlszyna. 
Tak więc po 12 minutach gry Bu­
dowlani prowadzą 2:0.

A oto przebieg spotkania. Juz 
w 1 min. szybki atak gości kończy 
się ostrym strzałem Baszkiewicza, 
który Kornek z trudem paruje n? 
róg. Piękną centrę Gawrońskiego 1 
zaprzepaszcza Szarzyński mając do- !

A TAKI BYŁ KONIEC 
„KONCERTU”

Piękna gra zespołu opolskiegc 
kończy śię jednak po 15 minutach 
Od tego okresu obserwujemy co­
raz częściej nieporozumienia w li­
nii defensywnej. Gwardziści mimo 
utraty bramek zabierają się moc­
no do roboty, zwiększają tempo i 
raz po raz goszczą pod bramki- 
Kornka. Efektem ich licznych
ataków Jest pierwsza bramka zdo 
byta w 19 min. gry. Szarzyński, lad- 
nie wypuszcz-’ Machorka, który z 
bliskiej odległości zdobywa pierw 
szą bramkę dla swoich barw. Gwar

ZESPóŁ piłkarski warszaw­
skiej Gwardii, który tak 
doskonale spisał się podczas 

tou^nóe w Anglii, doznał 
obecnie poważnego osłabienia. 
Nie może bowiem już w nim 
grać p awy łącznik Bolesław 
Lewandowski. W Opolu, w 
meczu z Budowlanymi zastą­
pił go Brzozowski.

Przyczyną tego — wylaśnlł 
cz*onek kierownictwa Gwardii 
mjr. Nowak — jest fakt, że Le­
wandowski zakończył już służ­
bę wojskową. Zgodnie z p-ze- 
pisaml PZPN musi on auto­
matycznie wrócić do sweap 
macierzystego klubu Calis i. 
By ą^ać nadal w Gwardii, 
muslałby otrzymać z Callsii 
zwolnienie. Niestety. Calisia 
nie wyraziła na to zgody. 
Sprawa sie mocno komplikuje, 
gdyż Lewandowski nie 
s*yszeć o pcw ocie do Kali­
sza. Wobec tego Calisia grozi 
mu jednoroczną karencją.

Jaki hydrie koniec tej spra­
wy zdecyduje chyba PZPN.

Kilka słów o zawodnikach obu 
drużyn. Bramkarz Gwardii, Stela- 
niszyn nie ponosi żadnej winy za 
puszczone bramki, a kilka strzałów 
obronił w dobrej formie. Obrońcy 
Woźniak i Hodyra całkowicie za 
szachowali skrzydłowych opolskich 
a Matuszkiewicz był dobrym ..wy­
miataczem" na środku boiska. Wiś­
niewski i Szarzyński bardzo często 
wspierali swój atak, często prze­
bywając na przedpolu Budowlanych 
Baszkiewicz specjalnie nie' brylo­
wał, aie widać było, że nie grał na 
pełnych obrotach. Hachorek 1 po 
zostali napastnicy bardzo często 
zmieniali swoje pozycje przyspa­
rzając obrońcom gospodarzy wie 
le kłopotów.

W drużynie gospodarzy najlepiej 
podobał się Stemplowski. Jarek po­
dobnie jak w poprzednich spotka­
niach strzelał niecelnie. Popluc za 
często cofał się z piłką do tyłu ha­
mując akcje ofensywne. Spał«> 
nrzy rosłym Woźniaku nie miał 
wiele do powiedzenia. MiemiczeK 
w sumie grał tylko 20 minut. Obro­
na gospodarzy to pięta achillesowa 
tego zespołu. Kornek ponosi czę­
ściową winę za utratę dwóch bra­
mek.

W. Soppa

SPs”ue“ę. KO^ i d* Memome»^
nych kończy s>ę faulem Jednego po 1 raz po raz notujemy mebez- 

z Obrońców 'przed polem karnym, i pieczne sytuacje pod bramką Bu

a

Kapitanie! Uwaga na Pohla!
zn an — Górnik Zabrze 1:4 (1:3). 
Bramki zdobyli: w 5 tn»n. — Lent- 
nrr. w 17 — Miętkiewicz, w 27, 44 
oraz S0 min. — Pohl. Sędziował 
Koczner (Gdańsk). Widzów ponad 13

LECH: Skromny, Sobkowlak, Sio- 
ma, Pietrzak. Kaczmarek, Wróbei 
Wojciechowski, Maciejak, Gogolew­
ski. Anioła, Miętkiewicz.

GÓRNIK: Kaczmarek, Franosz,
Florencki, Hajduk, Gawlik, Olejnik, 
Pohl. Jankowski, Fojcik, Kowal,

Najwierniejsi kibice Górnika Za­
brze. którzy przybyli do Poznania 
p ą:ioma autokarami, nie zawledl' 
się na swoich pupilach i zaśpiewali 
im po ostatnim gwizdku sędziego

Górnicy wygrali 7.asłużenle, będąc 
w przekroju piłkarzami lepiej wy­
szkolonymi, umiejącymi, gdy zaj­
dzie potrzeba, dobrze grać w piłkę 
nożną. Ich zwody ciałem, zmiany 
pozycji były wysokiej klasy, w o- 
bronic grali twardo i nieustępliwie.

A Lech? Grał niewątpliwie z du­
żą ambicją i ofiarnością l może 
przegrał za wysoko, ale to już wina 
napastników gospodarzy, którzy nie 
umieli wykorzystać wielu dogod­
nych sytuacji. Z drugiej strony 
I.ech rozegrał spotkanie źle tak­
tycznie w ! połowie. Od chwili bo- 
xv pm zdobyta przez Górnika dru- 
g;cj bramki, gospodarze, zamias! 
dale! srać ofensywnie, niepotrzeb-

t e i

w. którzy byliby * skutecznymi 
konawcami ich podań. Obok A-

kowiakiem i Słomą na czele.

części meczu, kiedy przez

•ha. obrońcy G 
ę rzetelnie

trwa’a ofensywa 
Sórnika napraco- 
1 zanim uwolnili

stVzalem^TaT’ do "i- i diT^osu 
bramki 1:0. | P°hl

W 16 min erv Lech ruszył do ata- , E. Olachowskl

niegroźnym

Przewaga gwardzistów wzrasta. 
Kornek ma dużo roboty. W 33 min. 
hroni on silny strzał Brzozowskie­
go, ale w 2 min. później Gwardi" 
uzyskuje prowadzenie 3:2. Akcja 
rozpoczęła się od Hodyry. k 1.01 J 
bardzo ładn.e wypuścił Hachorka. 
a ten przedłużył lot piłki do Basz­
kiewicza. Nie było żadnego z obroń­
ców gospodarzy — Kornek wybiegł 
z bramki. Baszkiewicz podał do 
zupełnie nieobstawionego GawroA 
skiego. a ten strzelił do pustej 
bramki.

Po przerwie tempo gry znacznie 
osłabło, ale widać było, te gwar 
dziści dysponują większym zapa- 
.em sil aniżeli gospodarze. Akcie 
gości są płynne, widzimy wiele rat 
riów po skrzydłach. W 62 min. po­
tężna bomba Baszkiewicza trap? 
w poprzeczkę a w 3 min. późnie 
ten sam zawodnik staje się auto­
rem czwartej bramki dla Gwardii

Opolanie chcleli za wszelką cene 
poprawić Jeszcze swój wynik, ale 
liczne strzały Jarka i Popltica były 
niecelne i mijały bramkę o wiele, 
wiele metrów Wynik spotkania 
ustalił w 89 min. gry Brzoznw-skl. 
zdohvwajac piata bramkę po ład­
nej kombinacji z Hachorkiem.

Tylko przy pierwszej bramce Stroniarz (Legia) nie popisał się. Później już zbierał oklask^ 
interweniując śmiało i dość pewnie. Tak, jak. na tym zdjęciu. Mizgier 2 ŁKS piłki już nie 
dosięgnie. Bramkarz Legii ściągnął ją pod siebie. Z boków obrońcy wojskowi — Masell 

i Słaboszowski Fot. e. Warmiński

po słabej grze

Li®

WARSZAWA, 10.11. Legia W-wa —
ŁKS Łódź 3:1 (1:1). Bramki zdoby-
Ii: dla 
czy 1,

Legii — Kempny 2 i Brych- 
dla ŁKS — Mizgier. Sędzio-

wał Marszol z Katowic. Widzów ók. 
25.000.

LEGIA: Stronia», Masell, Słabo-

poradność spotyka się z gwizdami 
widowni.

ku i minutę później wyrównał prze? ) 
nieobstawionego Miętkiewicza 1:1 
Odtąd następni*? kilkuminutowy do­
bry okres gry Lecha, ale strzały 
ieąo napastników mijają się z ce­
lem.

Górnicy powoli otrząsają się 7 
przewagi* miejscowych i w 27 min. 
po ładnej akcji Pohl ostrym strza­
łem zdobywa prowadzenie 2:1. W 2 
min. później znowu piękne zagra­
nie trójki ataku gości, lecz Jan­
kowski z 3 m strzela obok słupka

Z kolei następuje atak Poznania. 
Anioła błyskawicznie przedłuża 
strzał Maciejaka, lecz piłka szybu­
je nad poprzeczkę. Ataki górników 
stają się tvmczasem coraz bardziej 
niebezpieczne i na minutę przed i 
przerwą. Fojcik przebija się prawą 
stroną, lekko centruje, a Pohl do­
konuje reszty 3:1.

Po zmianie stron gra straciła nie­
co na szybkości. Górnicy mając za­
pewnione zwycięstwo wyraźnie 
zwolnili, dopuszczając coraz bar­
dziej miejscowych do głosu. Lech 
miał w tym okresie wyraźną prze­
wagę. której nie umieli wykorzy­
stać cyfrowo jego napastnicy Strza­
ły Gogolewskiego, Kaczmarka i A- 
nioły albo mijały się z celem, albo 
padały łupem Kaczmarka.____________

Fatalne pudło 
Machowskiego nie zrobię — zdąje się mówić

defensywie Górnika brylował 
przprte wszystkim Florencki na sto- . 
perze i lewy obrońca Hajduk Mieli

Z O-!r'a’
długo zwlekał* I 

i)u. pozwalają-" 
niebezpieczne

Kwin*et ofensywny grał częśc‘owo 
dobrze, powrót Pohla był bardzo u- : 
rianw Obok ładnych zagrań z Jan- 
kowskim, kandydat na reprezen.a- . 
cyjno skrzydło, wyróżni! się sku- j 
tecznymi strzałami, zapisując na : 
swoje komo trzy kolejne bramki 
Jego nar.ner Jankc-wski był moto­
rem wszystkich akcji zaczepnych dn 
p -zerwy, przekazując w li części 
meczu funkcję tę lotnemu Fojci- 
kowi. Słabiej natomiast wypadla le- 
■wa strona Górnika. Lentner wolal ! 
raczej nie wchodzić w kolizję zSob- ś 
kowiakiem, dlatego też najchętniej ■ 
uc^kał do środka, gdzie był mało 
produktywny. Kowal wypad! tym । 
razem słabiej. Gorzej też graia lin a ■ 
pomocy, a przede wszystkim Gaw- • 
lik. który jakby wykazywał pewien i 
przesyt piłką. Poza pierwszymi ml- | 
nutami oraz pod koniec meczu, nas? 
reprezentant był mało widoczny.

ZACZĘŁO SIĘ NERWOWO

szowskl, Wożniak, 
Grzybowski, Zmudzki, 
Kempny, Miklaszewski,

Strzykalski, 
Brychczy. 

Kruk.

ŁKS: 
Stusio,
Jezierski,

Szczurzyński, Walczak,
Kowalski, Sarna, Jańczyk.

Wieteski, Szymborski.
Soporek, Mizgier.

To nie był mecz, o jakim ma­
rzyliśmy. Trudno przewidzieć, czj 
grano by lepiej, gdyby obie druży­
ny wystąpiły w najsilniejszych 
składach. Fakt jednak pozostaje 
faktem. ŁKS wystąpi! osłabiony 
brakiem pięciu zawodników, w Le­
gii nie grali Zientara i Ciupa. Je­
denastkę ŁKS przetrzebił wirus 
„Singpoore 57”, którego ofiarą pa- 
dli: Szczepański, Wlazły, Grzywocz. 
Baran i Kowalec.

W tej, niecodziennej sytuacji od 
początku spotkania faworytem wi­
downi była Legia. . Nie grała co 
prawda najlepiej, ale przez pierw­
sze 10 minut panowała na boisku 
niepodzielnie. Ułatwiał jej to ŁKS 
który przystąpił do meczu jakby 
przygnębiony, zrezygnowany, nie­
zdolny do nawiązania wyrównanej 
walki. W tym okresie gra była be? 
żadnego wyrazu. Może tylko zasłu­
giwał na uwagę kilkuminutowy po-
jedynek Jańczyka z Brychczym
..Kici” jest nadal w formie. ale
Jańczyk potrafił mu życie uprzy 
krzyć.

Nieco ożywienia 1 pierwszą nie­
spodziankę przyniosła 12 minuta 
Prowadzenie uzyskał ŁKS. Oczy 
wiście, przy wybitnej współpracy 
defensywy Legii Najpierw brzydki 
„kiks” przytrafił się Woźniakowi, 
za moment, Jak nowicjusz zacho­
wał się Stroniarz. Posłał on łatwą 
do obrony piłkę wprost pod nogi 
Hizgiera. Lewoskrzydłowy ŁKS ze

TYLKO BRYCHCZY... ’

W piątce ofensywnej gospodarzy 
na oklaski zasługuje tylko Brydr 
czy. Gra on w zasadzie w. pojedyn­
kę. Nikt nie potrafi rozegrać akc> 
po Jego myśli, na domiar złego 
Kempny wyraźnie Ignoruje partne­
ra. Czyżby nadal trwały między ni­
mi spory o tytuł najlepszego struł- 
ca?

„Kici” to jednak klasa. W. 31 
min. zdobywa dla Legii wyrównu­
jącą bramkę. Gol . pad! po akcji 
godnej podkreślenia. Zmudzki 
szybko przerzuca piłkę do Kruka, 
ten podciąga do linii, centruje nad 
głowami obrońców. 1 wybiegającym 
w pole Szczurzyńskim. Wyskok 
Brychczego, strzał głową 1 JestUŁ

Po przerwie przez blisko kwa* 
drans Legia grała zupełnie przy* 
zwoicie.' Szybsze -niż dotychczat 
tempo, zmiany pozycji i... nmle] 
zagrywek solowych; mocno wy 
szczerbiły nienajlepszą i tak defen­
sywę ŁKS. Zagubił się zupelnii 
Stusio, przy którym Kempny 
czynał sobie teraz: jak w dniach.. 
dobrej formy. Ale znów kilkakrot­
nie fata.nie spudłował. Gdyby śród* 
kowy Legli wykorzystał tylko wszy1 
stkie tzw. „murowane sytuacje" u- 
stanowiłby bez wątpienia tegoroczni 
rekord strzelecki podczas jedne 
go meczu.

Kempny strzelił dwie bramki. W 
52 1 65 min. doprowadził stan me 
czu do 3:L Było to jednak stanów-
czo za mało. Legionista spoczą

zdobyciem bramki nie miał 
nych trudności.

Legia pragnęła

żad-

jak najszybciej

szybko na laurach. Znów tylto.sw* 
irużynę podrywał do ataku Bryc!* 
czy.

pozbawiło Wisłę 
zasłużonego remisu ze Stalą

Nie bój się Heniu. — - —, —-
Kempny (Legia) do bramkarza ŁKS Szczurzyńskiego. Łodzia­
nin za chwilę wstanie wraz z piłką, a Kempny mu przy tej 

czynności pomoże. Tak postępują koledzy...
* Fot. E. Warmiński

wyrównać. Poziom gry nieco się 
obustronnie poprawił, ale... daleko 
mu nawet było do przeciętności. W 
napadzie wojskowych niemiłosier­
nie pudłuje Kempny. W polu grał 
Jeszcze jako tako, ale pod bram­
ką!... W 17, 30 1 33 min. zmarnował 
on stuprocentowe okazje. Za tę nle-

SOSNOWIEC, 10. 11. (tel.
Stal Sosnowiec — Wisła Kraków. 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył Ciszek, 

Sędziował Aleksandrowicz z War­
szawy. Widzów 12.000.

STAL: Dzlurowicz, Krajewski.
Muslał, Jochemczyk. Ząbczynskl,

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

pRZirtóz 
noKUPWń?

Pierwsze minuty spotkania były , 
dość nerwowe, w tym okresie gór- 1 
picy zdobyli niespodziewanie pro­
wadzenie. Skromny wyszedł do | 
ęentry Pohla dość niepewnie, minął

•J-----------------------------------------
NA DZIEŃ 17 LISTOPADA 1957 R.

1. Lech Poznań — Ruch Chorzów

2. Legia W-wa — Stal Sosnowiec

3. Lechia Gdańsk — Gwardia W-wa

4. Górnik Radlin — Wisła Kraków

5. Górnik Zabrze — Budowlani Opole

6. Alessandria — Lanerossl

7. Bologna — Juventus

8. Genova — Atalanta

9. Inter — Udlnese

10. Lazio — Milan

11. Napoił — Roma

12. Padova — Sampdorla

13. Torino — Spal

|14. Verona — Florentina
Poz; 1— 5 spotkania piłkarskie o mistrzostwo I ligi.
Poz. 6—14 spotkania piłkarskie o mistrzostwo I ligi włoskiej.

Poleczek, Ciszek. Głowacki, Uznań- 
skl, Szymczyk, Śpiewak.

WISŁA: Machowski II. Kawula, 
Snopkowskl, Oglela, Michel, Jur­
czak. Machowski I, Kościelny. 
Rogoża, Gama], Morek

Cl, którzy znalezh się na sta- 
dlome nie mieli zbyt dużo powo­
du do zadowolenia. Samo zwy­
cięstwo nad Wisłą oczywiście cie­
szy, ale gra ani ich ulubieńców, 
ani wlślaków nie wzbudziła za­
chwytu. Brak większej stawki teeo 
spotkania wyjałowił, można powie 
dzleć, grę. Oba zespoły nie wio 
żyły w nią ani wszystkich swych 
umiejętności, an! serca do walki.

OKLASKI DLA DZIUROWICZA
Na przykład 2 — 3 doskonałe 

mterwencje Dzlurowlcza. który był 
bohaterem pierwszej połowy me 
czu. da'ej ślicznie strzelona Jedy 
na bramka spotkania w 30 minu­
cie. następnie kilka ładnych akcji 
napadu obu drużyn zlikwldowa 
nych przez linie defenswne

innie

Gronowski i Korynt - niestety nie
KATOWICE, 10.11 (tel. wł.). Ruch 

Chorzów — Lechia Gdańsk 4:1 (2:1). 
Bramki w 18 i 19 min. Cieślik, w 
22 min. Gronowski, w 62 min. Po­
lok, w 87 min. Lerch. Sędziował 
Spychalski z Łodzi. Widzów 8.000.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Bomba, 
Nieroba, Siekiera, Pięcia, Bochenek, 
Polok, Cieślik, Lerch, Droździok.

widzieliśmy w szeregach chorzo- 
wian jakąś myśl taktyczną, a nie­
które akcje , napadu były dość po­
mysłowe. Wyróżnić trzeba niedaw­
nego Juniora Lercha, który odzna­
cza się silnym strzałem i krótkim

prowadzeniem pitki. Najsłabszym 
punktem gospodarzy był Wyrobek. 
który wypuszczał z rąk niemal 
każdą piłkę. Całe szczęście że gdań-. 
szczanie nie strzelali za często.

(d)

SZYMBORSKI MO2E JECHAC.»

Kempny grał nienajlepiej. 
Szymborski? Ten już słabiutko. Aj 
dziw bierze, co się dzieje z V*1 
niezwykle utalentowanym zawodni­
kiem. Gra on zupełnie „bez Ikry > 
brak mu szybkości. A kondycja?-- 
O tym lepiej nie wspominać. Byd 
może Szymborski nieco markował, 
licząc na szybsze wyeliminowanie 
go z kadry. Bo ŁKS... ma w pcf' 
ipektywie wyjazd na tournee W 
Anglii. Szymborski niech jedzle. 
W kadrze dużego pożytku z nie­
go nie będzie.

W zespole łódzkim jedynym n> 
pastnlktem, który zbUUI 
złomem do Brychczego by) 
rek. Ten zawodnik, choć nie naj­
młodszy Już wiekiem, gra zawsm 
ambitnie, potrafi wypracować £ 
legom wiele sytuacji podbram 
wych. Obok Soporka Pr2®^ 
dawnej klasy miał prawoskrzytH* 
wy Jezierski. Najlepszą 
formacją pokonanych była pom
Sarna — Jańczyk.

ŁECHIA: Gronowski KUSZ,
Korynt, Łukasik, Gross, Kaleta, 
Gadecki. Bieńkowski, Gronowski l, 
Nowicki, Wieczorkowski.

Pojedynkiem Cieślika z Gronow­
skim 1 Koryntem — nazywali nie-

'rwrwrip“hi7 orzed końcem me- * którzy to spotkanie, snując domy- 
iPToZ 

। c£

bramkę Dzlurowlcza Muslał nie «lik. dawał 2^bl,e_.

Wiślak

Mosia! nic
miał innego wyjścia jak rzucić sle 
za przeciwnikiem roblnsonada- 
Rzut karny dawał Wiśle wielką 
okazję do wyrównania. Niestety.
Machowski I przegapił |ą w spo­

sób wołający o pomstę do nieba.
I Strzeli) co najmniej 3 metry od 
prawego górnego rogu bramki.

Wisła w przekroju całeao oipczu 
zasłużyła na jedną bramkę, a wiec 

I remis w rym spotkaniu. Wskutek i 
błędu Machowskiego wróciła ona 
iednak do Krakowa z porażka, 
pozostawiając sosnowieckiej Stali 
niezbyt zasłużone oba punkty.

W drużsnle gospodarzy najle 
piej zaprezentowała <ie linia obro 
ny z Dziurowlczem na czele. Brak 
Masłonla dawał sle i dziś poważ 
nie odczuć w zespole mimo, że 
jego zastępcy Jocnemczykowi nic 
specjalpego zarzucić nie można 
Za to znacznie gorzej wpłynęła na 
spoistość drużyny Stall nieobo 
cność .Krężla I Majewskiego 
Ataki gospodarzy rwały się czę­
sto, a jedynymi wartościowymi 
graczami tej linii byli Uznański
l Ciszek. Oni we dwójkę wypraco­

wali sytuację, z której padła Jedy­
na bramka meczu. Ładna zmiana 

, Uznańsklego z Ciszkiem wykonana 
przv dużej szybkości umożliwiła 
środkowemu napastnikowi Stall 

' dokładne scentrowanle piłki tuż

także jego młodzi koledzy w napa­
dzie. Którzy bezlitośnie ogrywali 
sławnych przeciwników Forma 
Gronowskiego i Korynta nie była

Forma

w tym meczu budująca. Pierwszy 
---------- -------------------— miał doprzepuścił wszystko co ........  
przepuszczenia, nie popisując się 
ani j’dną bardziej efektowną in­
terwencją. Drugi nie przejawiał
tbytniej chęci do gry, a już operu­
jącego na różnycn pozycjach Cie­
ślika nie potrafił ani rusz utrzy­
mać.

Natomiast Cieślik — trzeci z re­
prezentantów Polski, jakich oglą­
daliśmy wczoraj w tym meczu — 
dowiódł, że nadal znajduje się w do­
brej formie, a przede wszystkim w 
doskonalej dyspozycji strzałowej. 
Cieślik zdobył dwie bramki 1 oddal 
wiele silnych, groźnych strzałów, 
minimalnie niecelnych. Uwijał się 
po boisku z dużym entuzjazmem 
radując się każdą udaną rozgryw­
ką młodszych kolegów.

Obie drużyny wystąpiły w osła­
bionych składach, zwłaszcza w H 
niach napadu. Najlepszymi jednak 
graczami byli zawodnicy starszej 
generacji: Cieślik z Ruchu 1 Gro­
nowski 1 z Lechll.

Drużyna gości grała bardzo am-

pod bramkę Wisły, a nadbiegający

bitnie, jednak zawodziła pod bram­
ką. Gdańszczanie posiadają obie­
cujących młodych skrzydłowych 
W zespole gospodarzy dało się za-Ciszek w wysokim podskoku skie- j W zespole gospodarzy dało się 

rował Ją głową w sam górny róg uważyć pewne scementowanle
świątyni Machowskiego II.

ze-
społu. Po okresie gry chaotycznej

PHENIAN. Niespodziewanej po­
rażki doznała drużyna Spartaka 
Mińsk podczas tournće po Korei 
Półn. Radziecki zespół przegrał w 
Phenianie 7. drużyną koreańskie­
go Ministerstwa Obrony 1:2.

SOFIA. Turniej o puchar armii 
bułgarskiej zakończył się zwycię­
stwem soHJsklegn zespołu Lew- 
ski. który pokonał w finale Spar­
taka Plewen 2:1. W turnieju, któ 
ry jest najbardziej masową Impre­
zą sportową w Bułgarii brało u 
dział ponad 120 tys. zawodników.

BUKARESZT. Po kllkutygodnto 
wej przerwie spowodowanej me­
czami międzypaństwowymi piłka 
rze rumuńscy powrócili do spot 
kań ligowych. W czwartek roze 
grano koleiną rundę, w której pa 
rlly wyniki- Dynamo Buk — E-
nergia PeTososI 0:1. CCA St.
Rosu 2:2. Tlmfsoara .— Progresu! 
Buk 10, Cluj — Lokomotiw 2:1.
Ploestj 
Rosie

Óradea Flamitra
Targu Mures 2:1. W ta

beli prowadzi Energia Potrososla 
14 pkt.

LONDYN. Po porażkach z West 
hromwlch I Bolton Wanderers pił 
karze moskiewskiego CSK MO wy 
grali z Chelsea 4:1 (0*0).

ZURYCH. Władze miejskie Gene­
wy zgodziły się na rozegranie me­
czu o puchar Europy między 
Young Boya I budapeszteńskim 
Vasasrm na miejscowym stadionie 
Charmllles. Szwajcarzy zapropono 
wali Węgrom termin 20 bm.

MADRYT. Słynny piłkarz hisz­
pański, z pochodzenia Węgier La 
szło Kubala, strzelił wszystkie 
trzy bramki w meczu piłkarskim 
z Turcją, wygranym przez Hiszpa- 
pię 30 (2:0),

ham Forest — Arsenał 4A n^ited 
field Wednesday - Leeds u" _ 
3:2, Tottenham Hotspurs - 
ton 3:1.

za gnamcą;

LONDYN. Wolverhampton Wan 
derers stracił punki w sobotnim 
spotkaniu, remisując z Portsmouth 
1:1. Mimo to Wanderers, mając 
26 pkt. utrzymał, się Jednak, nadal 
na pozycji lldera w I lidze piłkarz 
sklej Anglii. O 2 pkt mniej ma 
ujmujący drugie miejsce zespół 
West Bromwlch Albion, który po 
ciężkiej walce na Masnvm boisku 
nokonał Aston Vjlla 3:2. Zwvcle- 
ską bramkę zdobył Albion na 10 
min. przed końcem spotkania. 
Trzy następne miejsca zajmują 
kolejno Manchester United, Pre 
ston North End I Lnton Town,. ma 
ląc po 20 pkt. Manchester uzyska) 
szczęśliwy remis 1:1 z Prestonem, 
gdyż ten ostatni zespół nie’ wyko­
rzysta) rzutu karnego.

Drużyna Eurniey, która w ostat 
nich dwóch spotkaniach' wykazała 

wygrywając Je 
o.o i a.o, odniosła również w so-

Burnley: pokonała 
Lelcester City 7:3.< ■ Obaj łącznicy 
rinHHl1 MoUMy. I Cheesebrough 
zdobyli w tym meczu po 3 bramki. 

Inne .wyniki: Birmingham City 
— Sunderland 2:3, Chelsea — Lu 
ISS. To"», Manchester City — 

^n^rers 2:1, Newcastle 
United — Blackpool 1:2, NotUng-

LONDYN. W meczu- 
reprezentacji piłkarskich 
pokonała w Bangor Walię 5-

BERLIN. Na mecz piłkarski 
- Węgry (22 grudnia) 
Hannowerze bedzle 
o 10 tys. miejsc. Emocjonują 
to spotkanie bedzle więc 
oglądać 86 tys. widzów, 
chętnych, jest znacznie wl^J'

BRUKSELA. Komitet 
czy Europejskiej Unii P*1 ’BrU|(. 
omawiał na posiedzeniu * opy 
sell organizację pucharu 
dla drużyn reprezentacyjny 
wzór trwającego obecnie 
mistrzów poszczególnych » 
Postanowiono rozesłać cz 
Unii projekt regulaminu, 
będzie rozpatrzony Prz“ ,|{ 
rację. Jeśli do turnieju «'u 
co najmniej 16 państw, rc' 
pucharowe będą mogły za . Mt<i 
po Finałach piłkarskich 
śwlata. w 1958 r. 
turniejem Jest duże, o -..0,:110- 
pejska otrzymała Już 1 P 
rycznych zgłoszeń. Je ^ujoin* 
teczna decyzja czy le 
mistrzostwa Europy kmit*" 
wane zapadnie dopiero ń 
sle Unii w czerwcu * ( .
mle, - . ' V


